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Lwów 15 listopada. 'ugody Skierniewickiej, nie ma, zwłaszcza po do 
Powiedziano kiedyś, że gdyby prawdziwy : św.adozeniach zebranych w roku 1877 i 78. by 

mąż stanu, kierownik uawy państwowej tego lub ‘ najmniej powodu wysługiwać się Rosji. Dokuczanie 
owego mocarstwa, nie miał opozycji, to musiałby j Austro-Węgrom nie leży także w interesie Rządu 
ją sobie stworzyć, inaczej bowiem dsieła jego n ie; króla Karola, a nawet irredentyści mołdawsko 
miałyby należytej wagi i rozgłosu. * wołoscy pozbyli się, przynajmniej jak na teraz,

Otóż w takiem samem położeniu jest właśnie j marzeń o czasach Trojańskich i wskrzeszeniu wiel- 
hr. Kalnoky a z nim koledzy jego w Minis^r-j kiego państwa dako-rumuńskiego.
■ twie dla spraw wspólnych monarchji. pp : Kallay Warunki z lat 1866 i 1867, kiedy to wypra- 
i Bylandt w obec jedynej instytucji, jaką jest wiano z Rumunji na prawy brzeg Dunaju, prze- 
Delegacja, po olanej i upoważnionej do wypowie- i mycone z rosyjskiej Besarabji powstańcze oddzia- 
dzenia zdania o polityce, którą prowadzą. Hr iły bułgarskie, w których nie było prawie ani je 
Kalnoky nie ma zatem opozycji, a z wyjątkiem j dnego Bułgara, warunki te rmieuiły się, ale idea. 
kilku delegatów, j;?k up. Hausnera, odzywających j która kierowała sprawą bułgarską, nie ulegta ża- 
się jedynie w tonie poprawkowym do pewnych: dnej zmkuie. Idzie o to że wprowadzać ją czyn- 
specjalnych pozycyj budżetowych, reprezentanci j me w życie, wygodniej jest dziś z Sofiji, jak z 
obu Delegacyj są wysoce zadowoleni ze wszyst ! Bukaresztu. Gałaczu, Brany lub Dżurdżewa. 
kiego co się stało i oo się stanie na podstawie j Wszystkie względy prz-unawkją na korzyść 
pohtyki zainaugurowanej przymierzem trójcesar- j Sofji, głównie zaś ten wzgląd, że najskładniej jest 
skiem a więc nasamprzód silnie zagwar»ntowa-, oddziaływać na sąsiednią Rumelję i przygotowy- 
nego p. koju europejskiego, a następn e coraz bar jwać połączenie się jej z Bułgarją, na czem zale- 
dziej wzrastającego wpływu Anstro-Węgier na ■ ży nietylko obydwom tym prowincjom słowiańskim, 
półwyspie Bałkańskim jale także, i to przeważnie, samozwańczej opiekunce

Gdybyśmy mieli opozycję, chociażby tylko ■ Słowian. Z góry Rosja może być pewną por ocy 
dla samej formalności, tobyśmy może za jej p o - ' Rządu księcia Aleksandra Battenberga i takich 
mocą dowiedzieli się, czy wrzekome zbliżenie s ię 1 mężów stanu jak Karawełow, Zankow i inni. Nie 
Rumunji. Serbji, Bułgarji i Czarnogóry do Austro- potrzebując bawić się w proroctwa, można zape- 
Węgier nie podlega rzeczywiście żadnej wątpli- J wnić, że w Filipnpolu lub gdzie indziej, odezwą 
wości, i czy jest to istotnie możliwem, aby Au Isię wkrótce głosy, podniosą dłonie, domagające się. 
strja uzyskała i wzmocniła swą pozycję na wy-Isłowem i czyuem uwolnienia z pod jarzma ture-j 
brzeżni h morza Adrjatyckiego, która do wywie- ckiego. Europa, mianowicie zaś Rosja, czy może
rauia wpływu na Wschodzie jest nieodzowną.' pozostać głuchą na takie wołania? Ozy może po-
Owoi pozycją tą jest Salonika, o której marzył j tępić to, co pochwaliła i zatwierdziła w r 1877? 
już. hr. Andras8y. Bes Saloniki cała polityka oku- Stano’ czo nie. Poho, >wo esy wojennie mus wów 
pacyjna « Bośnji i Hercogowinie nie miałaby zna-, czai uledz zmianie dzisiejszy status quo, a s nim 
czenia Tymczasem Salonika należy do Macedonji ! i sam układ, który w Skierniewicach związał 
do której, lubo że jest dotąd w posiadaniu Turcji przyjaźnią trzy mocarstwa. Jak sobie w takim ra- 
rości sobie prawo Grecja. zie poztąpi Austrja, nie wiemy, bo o to, w braku

Opozycja, gdyby istniała, byłaby może d o - ; opozycji nikt nie pytał, a na prsyblitone sapyta- 
tknęła tej kwestji i zapytała, jakim to sposobem nie Csernatony’ego dał hrabia Kalnoky odpowiedź 
zamierza hr. Kalnoky poradzić sobie w tej kwestji, wymijającą, raczej oświadczył, że z uwagi na
i jakiemi drogami i środkami rozprawić się z raisons cf etat o przyszłości mówić nie może.
Grecją, gdyby ta wystąpiła z pretensjami do przy I słusznie, bo pocóż troszczyć się o „jutro*, kiedy 
stań morza Egejskiego i gdyby w tych pretensjach ’ „dziś* jest tak pokojowo logodne.

sumy długów, które spowodowały licytację, prze-| Dalszymi szczegółami, jakich dostarczają edy-
konawszy się , że stosunek ten zmienia sie w miarę...........
wysokości kwot dłużnych. Sumy wot dłużnych 
stanowiły bowiem w r. 1880 przy długach: 
do 25 zł. 7°/0 cen szacunkowych realności

znalazła poparcie ze strony „tak ściśle z nami 
zaprzyjaźnionej* Rosji?

Jak Austrja przekroczy Mitrowicę, jak doj
dzie do Soloniki, i o to nikt nie pyta, bo wido

Większość, którą Rząd dysponuje w Radzie j cznie nie wypae. dokuczać Rządowi takiemi py 
państwa i w Delegacjach, uznaje za stosowne nie ! taniami. Tu jut nie opozycja —  której właściwie 
dotykać kwestyj. które leżą po aa obrębem chwil nie ma wcale w Delegacjach —  ale powinno było 
bieżącej w jak najściślejszem tego słowa znaczę-! przemówić właśnie stronnictwo przychylne Rzą- 
mu Status quo, poręczony przez Bismarka i dowi, dbałe o losy monarchji i baczne na gro- 
Giersa ma być zatem tą opoką, na której br. Kai j żące jej niebezpieczeństwo. Czy niebezpieczeń- 
noky buduje świątynię niczem niezamąconego po itwo to idzie wprost od Północy, czy też obiera 
koju Być może, że środkowa Europa nie da po- drogę pośrednią przez Wschód, to już rzecz obo- 
wodu do zamącenia teguż, ale o j  się tyczy Wscho- ijętni W obec milczenia organów ustawodawczych 
du, to każdej chwili można być przygotowauym cięży na organach prasy obowiązek przestrzega 
na pewne niespods ianlti, które mogą zejść zejnia przed chwilą dyplomatycznego zapadnięcia 
szczupłych ro:miarcw lokalnych i ła t-o  rozrosnąi klsmki, zowią ego się: fait oceompli... 
się w m-ędzyuarodowfl wypadki, kolidujące i z pi- j Oby się nie sprawdz.ło i tym razem, że po-
sanym traktatem berlińskim i z ustną nmowąlmimo natchnionej z Petersburga idei br. Kalno 
trójkanclerskiej przyjaźni. ; ky’ego i pomimo dzielnej armii hr. Bylandta

Zajścia te i wypadki mogą być tego rodzaju, TAutriche sera toujours en retard dtune idóe et
że szanując uświęcone wojną z r. 1877 zasady i HFune artnee.
oele, nie będzie m otu  stanąć im na przeszkodzie,i — — —- — —
a przynajmniej nie podejmie się tego z pewnością: j _ _  • _  oorlrk w w rza
żadne z mocarstw, na zjeździe Skierniewickim re- j A J l C y  u R C y w
prezentowanych aiaA * posiadłości włościańskicłi i mało

Telegraf doniozł nam niedawno, te siedziba *  . .•eł-i_-_'u
agitacyj p*n8l«.wistycanycb na Wscboazie przenie- j H116jSK1Cj1.
sioną został* z Bukaresztu do Sofji. Łfitwo zro- Podzieliwszy licytacje r. 1880 na kategorje
zumieć przyczynę tej translokacji. Dzisiejsza Ri - ,  podług wysokości kwot dłużnych i obliczywsay 
mnnia, chociażby nawet nie zbliżona politycznie j w obrębie każdej kategorji, jako część sumy cen 
do związku austro-niemieckiego, a pośrednio do zacunkowych licytacyjnych realności stanowią

„ 1 6 -  50 „ 9°/0 .
. 5 1 -  100 .  18°/0 ,
B [01— 500 .  2«7„ .
„5 0 1 -1 0 0 0  „ 35°/, „
wyżej 1000 „ 42 "/„ „ „

Małe kwoty dłużne !by<ają tedy ściągane 
przez egzekucyjną licytację realności, których 
urzędowa cena szacunkowa, jak wiadomo, raczej 
za niska niż za wysoka, jest kilkanaście razy 
wyższą. W miarę jak się podnoszą kwoty dłużne 
ceny szacunkowe realności licytowanych a powodu 
tych wierzytelności nie wzrastają w równej mie 
rze . a w skutek tego wyższe kwoty dłnżne sta
nowią znaczniejszy procent ceny licytowanych 
realn ści. Ten sam rezultat wykazuje, porówna
nie udziałów procentowych, jakie z ogóluej sumy 
kwot dłużnych, a następnie z ogólnej sumy cen 
szacuukowych wypadają na pojedyncze kategorje 
licytacji.

Najniższa suma dłużna wykaaena w edyktach 
licytacyjnych wynosiła:

w r. 1880 1881 1882 1883 
do 10 zł. włącznie w 33 32 35 28pow.

wyżej 10 —  25 zł. w 54 54 49 46 „
,  25 —  50 „ w 15 41 51 59 „
„ 50 — 100 „ »  18 26 22 25 „
„ 100 -  (000 „ w 13 10 9 9 „

wyżej 1000 „ w  — — l — „
Zestawieniem tern nie są objęte powiaty, w 

których nie zarządzono żadnych licytacyj w ciągu 
roku, albo nie podawano wcale sum dłużnych w 
edyktacn licytacyjnych. Zestawienie powyższe 
świadczy, że ilość powiatów, w których zarządzano 
licytacje i wywłassezano z nieruchomości z po»o 
du kwot nie przenoszących 25 zł., była w osta
tnich czterech latach woale znaczna, jakkolwiek 
zmniejssyła się ku końcowi czteroleci*; wynosiła 
bowiem w 1880 r. 87, w 1881 r. 86, w i8»2 r. 
84, w 1883 r. 74. Podobnie jak w poprzednich 
pracach wymienion są i tutaj wypadki licy 
tacyj z okresu 1880 do (8Ś3 roku, w których za
rządzano licytacje dla ściągnięcia kwot dłużnych 
nie przenoszących 5 zł.

W roku 1880 napotykamy licytacje w Kętach 
dla 2 zł., w Makoi e dla 3 z ł , w Milówce dla
1 zł., w Przemyślu dla 4 zł., w Busku dla 3 zł., 
w Kamionce Strumiłowaj dla 1 zł., w Kosowie dla
3 zł., w Trembowli dla 3 "ii , w Bolechowie dla
2 zł., w Samborze dl 2 zł., w Autach dla 4 tł.

W roku 1881 licytacja: w Bochni dla 2 z ł, 
w Milówce dla 2 z ł , w Podgórzu dla 5 zł., w 
Łańcucie dla 5 it., w Szczercu dla 2 zł., w Trem
bowli dla 3 zł., w Bolechowie dla 2 z ł. w Ro 
żniatowie dla 3 zł., Bohorodczanach dla 5 z ł, w 
Manasterzyskach dla 3 z ł , w Śniatynie dla 3 zł.

W roku 1882 licytacje: w Białej dla 5 zł.,
w Dobczycach dla 4 zł., w Milówce dla 5 zł., w 
Żywcu dU 3 zł., w Radomyślu, w Ropczycach i 
Tarnowie ula 5 zł., w Jaworowie dla 4 zł., w Tłu- 
stem dla 2 zł., w Buryni dla 5 zł., w Tarce dla
4 : , w Żur irnie dla 1 zł., w Stanisławowie dla
5 zł , w Kutaoh dla 4. zł.

W roku 1883 licytacje: w Makowie dla 2 sl, 
w Wadowicach dla 2 zł., w Jaworowle dla 4 zł., 
w Sądowej Wiszni dla 2 zł., w Brodach dla 1 z ł , 
w Mielnicy dla l zł., w Trembowli dla 3 zł., v  
Boryni dla 5 zł., w Kołomyi dla 3 zł., w Ober- 
tynie dla 4 zł.

kta licytacyjne, są jeszcze nazwiska dłużników, 
których realności wystawiane są n* licyti cję i 
nazwiska wierzycieli prowadzących egzekucję.

Co do nazwisk dłużników —  pisze dr. Piłat 
— które w największej liczbie wypadków obja
śniają uas o tern, czyli oni należą do jednego z 
wyznań chrześciańskich, czyli też są starozakon- 
nymi, usiłowaliśmy bacząc na to, że za tern roz 
różnieniem ludności włościańskiej i małomiejskiej 
w naszym kraju, idą także ekonomiczne i społe
czne różnice, uzyskać z tych nazwisk wskazówkę 
co do tego, w jakim stopniu licytacje trafiają u 
Sas ludność przeważnie rolniczą, a w mniejszej 
części sajmującą się takie rzemiosłem, w jakim 
zaś stopniu trafiają ludność przeważnie kupiecką, 
du jakiej należą głównie starozakoaui w m uste 
czkach i po wsiach. Co do nazwisk wierzyciel. 
to te wskazują z bardzo znacznym stopniem pra
wdopodobieństwa, pod jakimi warunkami udzie
loną została pożyczka właścicielowi realności, 
mianowicie czy to jest pożyczka na czas krótszy 
za jednorazową spłatą, takiej bowiem uazielają 
zwykle wierzyciele prywatni; czy też pożyczka 
rozłożona na raty, spłacana przez dłuższy ssereg 
lat, jakiej udzielają zazwyczaj zakłady kredytowe 
i jaka więcej odpowiada naturse gospodarstwa 
rolniczego.

W ogólnej liczbie dłużników, t. j. właścicieli 
realności licytowanych w obrębie całego jedena
stoletnie o okresu udzisł chrześcian wynosi 91 
procent, udział starozakouuych 9 procent. Nie 
znając stosunku liczebnego właścicieli realności 
włościańskich i małomiejskich, chrześcian a sta 
rozakonnych. nie możemy ocenie, czy przytoczony 
stosunek procentowy Licytacyj odpowiada stosunkowi 
liczebnemu wyznań w ogólnej liczbie właścicieli 
realności. Podane daty mogą posłużyć jedyuie do 
wykazania, w jakim kierunku zmienił się stosunek 
wyznań pomiędzy licytowanymi dłużnikami, a 
przeto w myśl powyższych uw*g także stosu_iek 
między ludnością rolniczą i rzemieślniczą a lu
dnością handlową. W tej mierze daty rzeczone 
wykazują, ża ilość stosunkowa licytowanych dłu
żników starozakonnych w latach 1873 i 1874. 
latach przesilenia giełdowego i handlowego dość 
znaczna, zmniejsza się w latach następnych aż 
po r. 1879 włącznie i wynosi 5 do 6 procent 
ogólnej liczby licytowanych właścicieli, zaś od r 
1880 wzrasta od razu znacznie, bo blisko o po 
łowę i w dwóch ostatnich latacn przekracza na 
wet udział procentowy starozakonnych w ogólnej 
Pesbie ludności. Pozwala to przypuszczać że nie
pomyślne położenie lndności rolniczej i rzemieśl
niczej oddziałało także i na zostających z nią w 
stosunkach handlarzy i osoby trudniące się inte 
resami kredytowymi, zwłaszcza, gdy nstawa z 19. 
lipca 1877 ścieśniła zakres stosunków kredy to 
wych głównie jr odni^sieciu -o ludności włościań
skiej i małomiejskiej.

( Doko\.zeenie nastąpi.)

Korespondencje.
Wiedeń, 13. listopada.

(Sprawa regulatyi rrek galicyjskich.)
(R.J „Akcja pomocnicza* na wielką skalę 

była hasłem, nadającem ton tegorocznej sesji Sejmn 
galicyjskiego Kraj zniszczony straszną powodzią 
zdawał się cały przemawiać do swej reprezentacji, 
wzywając ją nietyiko o ratunek chwilowy, ale za 
razem i o pomoc taką, któraby go i na przyszłość 
uchroniła od klęsk podobnych. Nie było też

w kraju całym człowieka, któryby nie roznmi: ł> 
że to ostateczna chwila ratunku, że jesseze jed u - 
taka katastrofa, a najżyźniejsze okolice kraju z:- 
mienią się w pustynię To też Sejm % całem zru 
zumieniem nieuniknionej potrzeby przystąpił i  je 
dnej strouy do właściwej akcji ' pomocnicze i 
z drugiej saś okazał gotowość ofiaro, ania wszys.- 
kiego, na co tylko stać jeszese kraj’ nasz biedni■. 
ażeby go w czasie możliwie najkrótszym zabezp t 
czyć od klęsk powodzi. Rząd krajowy oświadczy 
również ze zwyczajną gotowością, że uczyli 
wszystko co do niego należy, ażeby umożliw.' 
podjętą akcją. W ten sposób powstał szereg v.- 
chwał Sejmowych, określających podstawy, na kt 
rych ui> się oprseć niezbędna pomoc państwow • 
celem przeprowadzenia ostatecznej regulacji rs< \ 
galicyjskich, a niedawny przykład Tyrolu, któremu 
państwo przyszło z tak obfitą pomocą, zdawał s v 
mówić, że i dla Galicji wybiła godzina lepsz> i 
przyszłości. To też nim jeszcze zapadły w Sejn i . 
odnośne uchwały słychać było niejednokrotne z:< 
pewnienia, że kraj nasz może z pewnością liczr, 
na rychłą pomoc państwa, a to w mierze, kto wic 
czy nie wyższej jeszcze nad tę, która się Tyru 
łowi dostała w udziale. Zdawało się prawie n p 
ulegać najmniejszej wątpliwości, że projekt regu 
lacji rzek galicyjskich będzie jednem z najpierw- 
szych zadań, które otrzyma Rada państwa do roz 
wiąsania w ostatniej swej sesji, a korespondei. 
wasz cieszył się już od dawna, że lada dzień będz ■■ 
mógł przesłać wam wiadomość ' o pomyślnym 
stanie rzeczy.

Tymczasem —  „człowiek strzela, a Pan B ; j  
kule nosi*: Sejm proponit, a p. mijgjster dispou.
A jeżeliście się dziwili już może ^ojkychczas, o
czego korespondent 
tern, jak

wasz nie doniógł  ̂jesseze 
przyjęte zostąły^ a Rząduśg)}nstwowep . 

projekt* regulacji rzek ga lic^ o  nie.miejcie mn teg . 
za złe: wiadomością, ktprW-nader pymyślną na
zwać nie można, nikt się ęhęfcnie nie flzieli. P.> 
myślnem zaś nazwać tego nie>.można, że w Mini 
iterstwie rolnictwa podniosły się przeciw nchwałoin 
Sejmu galicyjskiego w przedmiocie regulacji rze 
„bardzo poważne* wątpliwości, —  jak twierdzi 
w kołach samego Ministerstwa. Wątpliwości te 
aż trojakiej natury. Prsedewszystkiem podnieś.oi 
zarzut, że uchwała Sejmn jest co do kwoty, któr * 
się ma przyczynić kraj do regulacji rzek swoich 
a tem samem i co do ewentualnej pomocy pań 
stwa, zanadto szczegółową.

i Sejm nie powinien był uchwalać, że się kr-tj 
przyczyni s u m ą  taką a taką (około 4 miljonów i. 

i jeżeli państwo przeznaesy t y l e  a tyle, lecz m< 
leżało powiedzieć, że kraj przyczyni się do regn 
lacji takim a takim p r o c e n t e m ,  jeżeli państ •

; doda resztę. Gdyby bowiem Rząd chciał się trz 
mać ściśle nchwały Sejmu, to ogólna suma mu 
głąby się okazać albo za niską, albo za wysoką. 

! nikt bowiem nie może wiedzieć naprzód, ile ko 
i 8ztować będzie regulacja rzek galicyjskich. Jednem 
słowem sasada przez Sejm galicyjski przyjęta nic 

: może stanowić podstawy do przedłożenia rządo 
iwego 'dla Rady państwa.
! Otóż to jest pierwsza wątpli’ iść Drug.; 
i wątpliwością, a raczej drugim zarzutem, podn 
! szonym przeciw uchwałom Sejmu galicyjskieg > 
jest, że w zakres projektowanej regulacji wcią 
gnięto również rseki, które spławnemi nie są, d<< 
których regulacji zatem mogłoby się państwo 
przyczynić tylko w takim razie, gdyby się prz- 
zyniły do niej prócz kraju jeszcze także rtroń . 

bliżej interesowane, jak właściciele gruntów naJ 
brzeżnych itp. Bez tego pomoc państwowa ze
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D L A  IDEI.
Powieśó z niedalekiej przeszłości w 2 tomaoh 

Praea 
„n^abZKjsreiwU-"

Tom pierwszy.

Syczyński, Kapucyn, wpadł po północy w ręce 
| patrolu wojskowego. Ponieważ nie jest to już 
j sprawa domowa, lecz publiczna, przeto w areszc.u 
; będziesz ksiądz siedział cały tydzień, a gdyby cos 
podubnego jeszcze raz się powtórzyło, wtedy mu 
siałbym sprawę odesłać iło rozstrzygnienia same
mu prowincjałowi.

O. Piotr wysłuchał i tego przemówienia spo
kojnie, a gdy wieczorem zjadł kawałek suchego 
chleba i wodą go popił, usiadł przy stole, wsparł 
głowę na dłoni i taki plan układał:

— Czestysko noc całą nie spało, bo najpierw 
szukał, czego nie zgubił, a potem irytował się 
do rana. Za to dziś będzie spał jak zabity. Choćby 
nie wiedaieć co miało nastąpić, muszę Dembow 
skiemu oddać spis sprzysiężonycb, gdyż bez tego 
dokumentu nie mógłby nic począć. Zresztą je 
ślibjm do niego nie przyszedł, przypuszczałby 
najgorsze, nawet sdradę. Dbrm, tylko tego bra
kowało. Czekam więc do dziesiątej, potem dziej 
się wola bożal

Gdy dziesiąta wybiła, podniósł się szybko, 
jakiś cza8 przy drzwiach posłuchał, a upewniwszy 
się, że go nikt nie śledzi, ściągnął z łóżka grube 
prześcieradło, którem było przykryte, rozdarł je 
przez pół, a gdy oba kawałki związał, zrobił 
z niego rodzaj sznuru, Dokonawszy tego dzieła, 
skręcił w troje ssnury zakonne, które miał na 
sobie, przywiązał je do prześcieradła, potem je 
dnym końcem opasał cztery nogi stołu i dobrze 
do nich sznur przytwierdził; wreszcie okno cichu
tko otworzył (na szczęście nie miało krat żela
znych) i drugi koniec sznnrn na zewnątrz wyrzu
cił. Chociaż ciemno było , nie wątpił, że sznur 
sięgnął do samej siemi. Przeżegnał się, zmówił 
pacierz i na oknie usiadłszy, zaesął się powoli

(Ciąg dalasy.)
Stanisław nie mógł brać udziału w sądzie , 

do którego należeli tylk» księla. Gdy mu powie
dziano, jaki wyrok zapadł bardzo się zmartwił 
dla wielorakich powodów. Najpierw przed wyj
ściem O. Piotra z aresztu , nii mógł myśleć sam 
o opuszczeniu klasztoru; powtóre iwili nie wą
tpił, że O. Piotr cierpiał niewinnie, nakoniec bał się, 
aby uwięzienie, aczkolwiek nie długie, osobistości 
zajmującej się tak gorliwie organizacją powstania, 
nie wpłynęło śle na tok całej sprawy. Z wszy
stkiego to ostatnie najbardziej go niepokoiło.

Skorzystawszy z nadarzonej sposobności sa- 
szedł chyłkiem pod same drzwi aresstu i lekko 
zapukał.

— Ojcze Piotrze ! —  szepnął w dziurkę od 
klucza.

—  Co powiesz, chłopcze?
— Może ksiądz dobrodziej ma mi co wa

żnego zakomunikować?
—  Dziękuję ci, za pamięć.. Na szczęście nic 

nie mam. Ale umykaj, ułopcze, póki esas, bo 
jakby cię ten czeski warchlak tu zobaczył, gotów-
by cię także do dziury wpakować. ^____    ^   ^

—  Niech was Pan Bog ma w swojej opiece 1 na dół spuszczać Gdy był w połowie drogi, sznur
— Bądź dobrej myśli, Stanisławie. J ig nas | zatrzeszczał. Na czoło zimny pot mu wystąpił,

nie opuści! \ ale się nie zatrzymał. Polecił tylko duszę Bogn
Młody człowiek  ̂ w sam czas się odćlalił. i i dałej się spuszczał. Nareszcie dotknął się nogą

W kilka minut po jego odejściu, przyszedł dojtwardej ziemi. Westchnął i puścił się w głąb 
celi więźnia ks. VS ‘nzel, i na środku stanąwszy, ulicy.
ogłosił mu poważn e przedłużenie kary do końca 
tygodnia, tem to tłumacząc, te nocna jego wy- 
ciecska, dała p^-^pd do publicznego zgorszenia. 
Sam  ̂prezydent atu  —  kończył przeor —  uwia

Za pół godziny był z powrotem. Sznur zo
stał ua dawnem miejscu. A więc w klasztorze uikt 
się nie spostrzegły co się stało. Pochwycił koniec 
i zaczął windować się do góry. Z początku szło

domił mnie pi.- .̂ swojego sekretarza, że ks. Piotr 1 nieźle Pierwssy sążeń minął bez zbytniego wy

siłku, ale każdy następny cal zdobywał jut nie 
tyle siłą ciała, co ducha Nie był ani młody, ani 
le ki, to też zdawało mu się, że korpus jego waży 
najmniej kilka cetuarów; pod ramionami bolało 
go straszliwie, dłonie mu zaś piekły, jakby w nieb 
trzymał żelazo rozpalone 01 święci pańscy wspo
móżcie! jęknął i ku górze spojrzał. Minął ledwie 
połowę drogi. Zatitymał gję aby odpocząć i no 
wych sił nabrać. Przekonał się jednak, że zrobił 
gorzej. Ciężar ciała bardziej się powiększył, 
w oczach mu poczerniało, jeszcze chwilę, a na 
ziemię runie.. W tej pozycji rozpaczliwej chwycił 
sznur nogami i znowu jęknął: Święci pańscy ra
tujcie 1 I oto stał się cud prawdziwy, stopy bo
wiem znalazły oparcie, natrafiwszy na węzły, których 
ma zawsze kilka każdy sznnr zakonny. Dzięki im 
podniósł się wyżej, wyprostował członki i chwilę 
tak stał, odpoczywając. Gdy siły odzyskał, z więk
szą nil z początku energią ją ł się dalej windo’ -ać 
i wkrótce znalazł się przy oknie. Tu musiał 
ostatni bój stoczyć. Zsunąć się na dół z okna. 
było rzeczą łatwą, jednakże nierównie trudniej 
było dostać się na okno po sznnrze, który u góry 
był do murn jakby przylepiony. Z nadludzkiem 
wysileniem, obdrapując sobie skórę na rękach, 
wywindował się jednak do gsymsu, którego chwy
cił się rozpaczliwie, jak człowiek tonący Zawie
szony między niebeu a ziemią, kołysał się tak 
czas niejaki, potem dźwignął się łokciami i szczę
śliwie dostał się na okno. Kilka minut tak sie
dział i nic nie myślał, tylko oddychał. Gdy się 
trochę uspokoił, wciągnął sznur do celi, zamknął 
okno, a napiwszy się wody ze dzbanka, rzucił się 
ua łóżko.

Z brzaskiem dnia zerwał się na równe nogi. 
Słuchał. Na korytaraa było jeszcze cicho. Ukląkł, 
pomodlił się, potem usiadł, s kieszeni wyjął igłę 
i nici, i z wprawą najlepszego krawca zaczął zszy
wać prześcieradło.

X.
Edward Dembowski wiedsąc, ie  na niego po

lują, jak na dzikie zwierzę, postanowił przenieść 
się do innego mieszkania. Nikt jednak nie wiedział, 
kiedy się wyprowadził, ani dokąd się przeniósł. 
Nazi itrz po rozmowie z 0 . Piotrem, właściciel 
domu, u którego zuchwały emisarjusz dotąd prze

bywał, zastał w jego pokoju na stole kartkę z po
dziękowaniem za dotychczasową gościnność, ale 
żadnej wskazówki, gdzie się podział Nawet stróż 
domu nie widz.ał, żeby kto rano i  kamienicy wy 
chodził, krom żyda, skupującego stare rzeczy. 
Strót nie mógł pojąć, zkąd handełes o tak ran
nej godzinie wziął się na podwórzu, więu też przy
biegł do niego pytając :

— A ciebie kasztanie, kto tu wpuścił?
Jakiś pan wszedł i drzwi otworzył. Han-

dełe! handełel
— Cicho ty parszywcze, bo mi lokatorów po 

budzisz. Zaraz mi się ztąd wynosi
— Nie tak z raptem... Czemu biedny żydek 

nie ma co zarobić ? Handełe 1 handełe!
Strót nie wiele myśląc wziął żyda za kark, 

i przemocą do drzwi przeprowadziwszy, na ulicę 
go wyrzucił Handełes zebrał snknie i drobiazgi, 
które mu się rozsypały, i zakląwszy po żydowsku, 
poszedł dalej żałośnie zawodząc :

— Handełe ! handełe 1
Z przechoduiów nikt na biedaka uwagi nie 

zwrócił. Tylko kanceliita Jobann Muller, który 
przypadkiem znalazł się w tem miejscu, ua jego 
widok ściągnął brwi i zaczął mu się uważnie 
przypatrywać. Żyd poszedł w miasto, Miiller 
za nim.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

TANCREDO CANONICO
w Studzieńcu.

(Dokoń :ie).
Przy tej sposobności rozbieraliśmy teore

tyczną kwestję z szanownym profesorem: czy 
lepssym i pożyteczniejszym jest żyzny, czy mniej 
rodzajny grunt pod podobnego rodzaju zakłady i 
instytucje i przechyliliśmy się na stronę ostat
niego. Nietylko bowiem, iż walka z trudnościami 
podnieca energję, ie osiągnięte rezultaty są mil
sze i droższe przywiązanie do potem uznojonej 
ziemi gorętsze™.— ale co najbardziej prawdopo
dobieństwo, że na takiego rodzaju i gatunku wła- 
śuie ziemi, nrzyjdzie z czasem wyszłym z kolonji 
pupilom porać się i borykać.

Wzajemne te nwagi ilustrowaliśmy sobie je 
szcze zestawieniem belgijskich kolonij: Ruisselde. 
Berneau, Wynghue i St. Hubert. Widne, jasne > 
puste celki więzienne, oraz lazaret, w których ni<- 
znaleźliśmy ani jednego ukaranego ani chorego, 
choć w chwili naszego pobytu i wizyty w Stu 
dzieńcu, kolonja liczyła 153 chłopców, najlepiej 
świadczą o dobrym zarówno fizycznym, jaki morai 

| nym stanie zdrowia jej wychowańców. Z okazji tych 
Icelek objaśniłem p. Canonic’a o systemie nassych 
! kar i nagród, który znalazł on zupełnie racjonal- 
inym i właściwym. Nawet kara cielesna nie wy- 
' wołała z jego strony protestu,
i Zapadający tymczasem zmrok na dworze 
spędził nas do pokoju.

Skorzystaliśmy ze zmiany zajęć, jaka zwyll^
3 godzinie 5 ej następuje i poprosiłem nmytlnie 
inspektora kolonji, by zebrał pierwszą i ostatnią 
klasę, żeby jak najwyraźniej przedstawić naszemu 
gościowi systemat naszej w kolonji nauki, sam 
jej początek i zakończenie, reznltaty i granice do 
jakich w niej dochodzimy. Słyszał tedy p. Ca» - 
nico i widział, jak uczymy jednoczesnego pinania 
i czyta1 da dzieci, oglądał ich kajety i za mojeui 
egzaminował pośrednictwem. W najwyższej klasie 
sam zadawał pytam* geografii i historji tym s* 
mym sposobem. Chłopcy odpowiadali wybornie 
Opisywali granice Włoch, główne miasta, rzeki 
góry, drogę jaką z Rzymu przebyć musiał d 
sfojay gość, by dojechać do Warszawy i w tak1 
podziw v?prowadL.li P- Canonico że zapewnia i 
mię, iż podobnego przygotowania nie znalazł na
wet w średnich szkołach francuskich. W innym 
oddziale dopytywaliśmy się chłopców o fakt* r. 
religii i L.storji świętej. Tu zdarzył nam się epi 
zod ilustrujący życie kolonji i trudności z jakiem 
spotyka się przy rozkładzie zajęć. Jakiś malec 
mimo całej ciekawości, jaką powinien był obudzić 
w nim widok nieznanych osób, czegoś nowego w 
jednostajnym życia trybie, gwaru z zapytań i od
powiedzi, znużony widocznie może powietrzem 
ruchem i całodzienną pracą, zasnął najspokojniej 
Rzeczywiście nieraz już powstawano na klasy po 
obiednie skutkiem znużenia i ameczenia dzieci, 
nie tylko nie hygieniczne, ale i bezowocne a przy
najmniej mniej korzystne. Tymczasem w kolonji 
rolnej przeważnie, każda dnia godzina, każda
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względu na te rzeki niespławne, musiałaby być 
uwt.„aną jako nieoparta na istniejących ustawach.

Trzecim wreszcie zarzutem przeciw akcji przez 
kraj podjętej jest, że Namiestnictwo nie przedło
żyło planów potrzebnych. Jest wprawdzie „szkic" 
wypracowany przez Rząd krajowy, ten jednakie 
nie wystarcza bynajmniej ani do ocenienia zakre
su robót ani do obliczenia ich kosztów.

Nie wiemy, jak kto o tem sądzić będzie, mu
simy się jednak przyznać otwarcie , że ani jeden 
nie jest dość zrozumiałym. Czy to n. p. nie wszy
stko jedno, czy Sejm oznaczy ogólną sumę, po
trzebną na regulację rzek (julcil przypuścić trze
ba, że ją obliczył na jakiejś podstawie) czy tel, 
że oznaczyłby procent, jakim się do regulacji 
przyczynić zamierza. Co do rzek niespławnych, to 
o ile nam wiadomo uchwała Sejmu żąd a  wyraźnie 
nznania za spławne rzek , o których regulację 
chodzi. Wreszcie co do planów, 
przypuścić, ażeby p. namiestnik nie porozumiał 
się z Ministerstwem już a góry, jakie plany po 
trzebnejf^będą; Ministerstwo musiało więc wie
dzieć ju l dawno, czy plany te wystarczą 
czy nie.

Zresztą niepodobna nam się wdawać w szcae 
gółowy rozbiór owych wątpliwości. Zaznaczyć tyl 
ko wypada, że a powodu tych wątpliwości staje 
się rzeczą »wątpliwą,® czy w ogóle Rada państwa 
otrzyma w zbliżającej się sesji odnośne przedło
żenie. Czy jest już pod tym względem uchwała 
Rady ministrów, o tem nam niewiadomo, wiado 
mo zaś tyle, że sprawa ta była przedmiotem o- 
brad mini sterjalnych i że przy tej sposobności 
podniesiono powyższe zarzuty.

trudno oznaczyć naprzód, czy upaństwowienie 
w ogóle możliwem będzie, woli więc uriknąć na 
wszelki wypadek ewentualnej klęski. Zresztą opo
zycja zajęła jak wiadomo bardzo dwuznaczne sta
nowisko w obec całej sprawy, nie należy się więc 
narażać ewentualnie na to, ażeby jej nową broń 
dawać do ręki przy zbliżających się wyborach. 
Gdyby się upaństwowienie okazało niemożliwem, 
to pocóż zwalać na większość dzisiejszą odium 
nieuwzględnienia życzeń wielkich warstw ludno
ści. I z tych to powodów wstrzymaną zostanie 
akcja w sprawie kolei Północnej aż do przyszłej 
kadencji.

Z tego cośmy powiedzieli powyżej, łatwo 
ocenić, że w tej chwili niepodobna przewidzieć, 
w jaki sposób sprawa ostatecznie załatwioną zo
stanie. Szanse upaństwowienia poprawiły się na
wet podobno do pewnego stopnia w sferach Mi- 

to niepodobna I nisterstwa handlu (które i dawniej było za
 upaństwowieniem), kiedy natomiast Mii iterstwo

skarbu ze względów pieniężnych dotychczas za
wsze jeszcze stoi na stanowisku przeć wnem. 
Które zapatrywanie zwycięży ostatecznie, o tem 
nas pouczy dopiero przyszłość.

Sytuacja pogorszala się z dnia na dzień, połowa

Wiedeń 13. listopada.
(Jesecee w sprawie kolei Północnęj).

(R.) Przed kiku dniami mieliśmy sposobność, 
zanotować senzacyjne doniesienie jednego z nie 
dzielnych dzienniczków tutejszych, według którego 
Rząd przygotowuje przedłożenie w przedmiocie 
upaństwowienia kolei Północnej. Wiadomości tej 
nie braliśmy jednak na serjo, wyrażając się < 
o niej, że tymczasowo nie warto się nad nią za 
stanawiać. Przy tej sposobności jednak zastana
wialiśmy się nad kwestją, czy w ogóle spodziewać 
się można, że sprawa kolei Północnej jeszcze 
w bieżącem sześcioleciu ostatecznie załatwioną 
zostanie. Ze względu na krótkość czasu, oddzie
lającego nas od terminu, w którym upływa 
koncesja Towarzystwa, zdawało nam się prawie 
nieuniknionem przypuszczenie, że tak się stanie 
w istocie, że sprawa tak czy owak jeszcze w tej 
kadencji załatwioną zostanie. Ponieważ jednak 
przypuszczenia takie często zawodzą, stara
liśmy się przeto dowiedzieć coś stanowczego w 
powyższym przedmiocie.

Jest tedy rzeczą postanowioną, że obecna 
Rada państwa nie otrzyma żadnego przedłożenia 
w przedmiocie kolei Północnej. Powód tego jest 
dwojaki:

Przedewszystkiem chodzi o czas. Czy bowiem 
kolej Północna ma być upaństwowioną, czy też 
cała sprawa zakończy się przedłużeniem koncesji 
na innych warunkach niż proponowane pierwo
tnie, jedno i drugie wymagać będzie jeszcze dłu
gich przygotowań, studjów i dłuższych jeszcze 
pertraktacyj. Ani bowiem studja, ani pertraktacje 
nie posunęły się ani o krok naprzód od chwili, 
kiedy sprawa po raz pierwszy była przedmiotem 
klubowych obrad w parlamenoie.

VI czasie tak stosunkowo krótkim jak ten, 
którym obecna Rada państwa rozporządzać bę
dzie, ani jedno ani drugie nie dałoby się prze
prowadzić. Takie zdanie panuje przynajmniej w 
kompetentnych biurach Ministerstwa banału, Rząd 
woli więc nie spieszyć się, dokonać wprzód potrze
bnych przygotowań, a kiedy z jesienią przyszłego 
roku zbierze się znowu Rada państwa, przedłożyć 
jej odnośny projekt do rozstrzygnięcia.

Drugim powodem, dla ktorego sprawa kolei 
Północnej nie przyjdzie w tej kadencji na stół 
Rady państwa są pewne względy polityczne. Spra
wa wprawdzie w gruncie rzeczy czysto ekono
miczna, musiała z powodu swej niezwykłej wa
żności przybrać stanowczy odcień polityczny. 
Stronnictwa wypowiedziały ju l mniej więcej 
swoje zapatrywania, zangażowały się poniekąd w 
kierunku upaństwowienia, a ponieważ Rządowi

< 3 - o r d . o a a . .
Kilkakrotnie podnosiliśmy w naszym Dzień- 

nihu niedołężność a zarazem i przewrotność poli 
tyki angielskiej w Egipcie i Sudanie. Wszystkie 
fakta, począwszy od bombardowania Aleksandrji 
a skończywszy na pozostawieniu Chartumu na 
Opatrzność Boską i na poświęceniu takiego boha
tera, broniącego tej straconej poczty, jakim był 
jenerał Gordon, wydają zasłużony wyrok potępie
nia na Gladstona i wszystkich jego gabinetowych 
kolegów.

Wyprawa korpusu pod wodzą jenera Wolse- 
ley’a, najdzielniejszego oficera, jakiego posiada 
Anglia, na odsiecz Chartumu i na uwolnienie Gor
dona z żelaznego obręczą otaczających go hord 
Mahdiego, —  okazała się spóźnioną. Miesiąc przed 
tem mógłby być jeszcze uratowany.

Bez armji a prawdopodobnie z ostatnim za
sobem żywności trzymał się on na wyłomie dłu
żej, jak tego wszelkie kodeksa wojenne wyniagać 
mogą. Nareszcie padł ten bohater Chartumu, 
Jkról Sudanu," a jak donoszą wiadomości, otrzy
mane przez Rząd francuski, potwierdzone przez 
Bosphore Egyptien i Nord. Attg. Ztg. został Gor
don rozstrzelany.

Poniżej podajemy opis wypadków z ostatnich 
dni:

Od tygodnia utrzymuje się w Aleksandrji i 
w Kairze uporczywie pogłoska, że położenie w 
Sudanie się pogorszyło, że Chartum padło w ręce 
iowstańców. Urzędowo nic o tem nie wiadomo: 
władze angielskie, przez których ręce wszystkie 
telegramy z południa przechodzą, ogłosiły w osta
tnich dniach tylko dwie depesze, i  których jedna 
wspomina o rozbitym parowcu pułkownika S t e 
w a r t a ,  a druga o odparciu przez A b d e r m a n a  
ataku powstańców na przednie straże. Milozenie, 
akie zachowują Anglicy w obec obiegających tu 

pogłosek, uważają powszechnie za dowód prawdy 
lodanej przez Bosphore Egyptien wiadomości, że 

złożona z żołni irzy tureckich, egipskich i murzyń
skich, załoga w Chartum wypowiediiała dowódcy 
posłuszeństwo, w skutek czego Gordon larządmit 
odwrót do Berbera dla połączenia się a Anglika
mi. Pułkownik Stewart prygotowywał odwrót, tym
czasem osłabiała wielka ilość zbiegów wojsko egip
skie. W nocy opuszczała wielka iiozba żołnierzy 
Chartem i przeszła do oboau powstańców. Gdy 
nadeszła chwila wymarszu było w Chartumie le
dwie 2000 ludzi, między nimi żołnierze a żonami 
i dziećmi, kupcy europejscy i syryjscy z rodzina
mi, konsulowie, urzędnicy, Gordon pasza i jego 
sztab jeneralny. Skromna ta załoga wsiadła na 
odzie ciągnione przez parowoe. Smutna doprawdy 

Odysseal Przybić do lądu było rzeczą niemożliwą, 
gdyż bandy powstańców niepokoiły ciągle pochód 
gęstym ogniem karabinowym. W miejsoaoh gdzie 
się Nil zwęża dosięgły całe roje strzał nieszszę- 
'Uwych wychodźców. Pod Shendy dostała aię cała 
nieszczęśliwa wyprawa pod ogień działowy żołnierzy 
Mahdiego, liczne łodzie zostały rozbite, a położe
nie byłe tak rozpaczliwe, że Gordon nie mógł na
wet pospieszyć ■ pomocą nieszczęśliwym tonącym.

ludzi była straconą, gdy Gordon przybył do Berberu.
Insurgenci z kilku działami zniszczyli wszy

stkie łodzie i zajęli jeden parowiec; jednemu <pa- 
rowco rri udało się przebyć Berber; na nim znaj
dował się Stewart Gordon zmuszony był na je 
dnej łodzi cofnąć się w kierunku ku Chartumowi, 
parowiec atoli powstańców dosięgnął go pod 
Shendy. G o r d o n  m u s i a ł  s i ę  p o d d a ć ;  Hję- 
to  g o  i o d p r o w a d z o n o  j a k o  j e ń c a  do 
M a h d i e g o .  Mahdi miał być osobiście w okolicy 
Chartumu dopiero po miesiącu Ramadan, pobiwszy 
najpierw okoliczne plemiona, albo pozyskawszy je 
dla swojej sprawy; poddanie Chartumu miało na
stąpić spokojnie, bez rozlewu krwi. Urzędowego 
potwierdzenia tych wiadomości jeszcze nie ma, 
ale i sprawozdania pism angielskich nie są w 
sprzeczności z tem opowiadaniem Bosphore. Być 
może że się udało Gordonowi przed opuszczeniem 
Chartumu zaopatrzyć w zboże z Senaar i ode
przeć atak na przednie straże, mimo to atoli był 
zmuszony opuścić miasto, nie mając dostatecznego 
wojska, a doniesienia e ostatnich zwycięstwach 
Gordona w październiku są bardzo problematy
czne.

Henrykowi K t  lin owi, malarzowi, 200 słr.; Bernar-

A .
Imów  dnia 15. istopada.

Wiadomości osobiste. Ptn Michał B a ł u c k i  
przybył wczoraj z małżonką na trzy dni do 
Lwowa, i z tego powoda Dyrekcja teatru daje jutro 
po południa: .Dom otwarty," a w poniedziałek:

Krewniak!," na których to przedstawieniach będzie 
autor obecnym.— W niedzielę d. 23. bm. odbędzie się 
w tutejszej synagodze ślub panny Róży LGwenstein,  
córki znanego kaznodziei, z p. Aleksandrem Bocha-  
ezewskim,  artystą-malarzem w Monachium, który 
jakiś czas przebywał na Sybirze. —  Ks. biskup 
K a l c z y ń s k i  przybył dnia 12. bm. do Buda-Pesztu, 
a nazajutrz miał posłuchanie n cesarza. —  Jenerał- 
major Ch r i s t i a n o w i e  z, o którego nieszczęśliwym 
wypadkn złamania nogi podczas tegorocznych mane
wrów jesiennych donosiliśmy, może jnż chodzić o kuli, 
do zupełnego wyzdrowienia wszakże niezbędne są dla 
niego kąpiele siarezane w Baden pod Wiedniem, dokąd 
się też ndał. —  We wtorek d. 11. bm. odbyły się 
zaręczyny panny Wandy Struś,  eórki radoy sądo 
wego w Ozernioweach, z p. Walerjanem L u k a s i e  
w 1 e z e m z Kadłubisk. —  P. Szymon W i n a w e r, 
znany szachista warszawsL , mianowany został człon
kiem klubu szachowego w Londynie. —  P. Mor fi 11, 
Anglik, znawca literatur słowiańskich, antor znanego 
podręcznika dla swoich ziomków (Polish literaturę"), 
wybiera się na czas dłuższy do Krakowa i Warszawy, 
celem bliższego rozpatrzenia się w stosunkaeh miej
scowych piśmienniozych.

Nabożeństwa jutrzejsze. w  kościele k a t e 
d r a l ny m celebrować będzie sumę ks. kanonik Tu- 
rnański, a kazanie powie ks. Klecan. — W kośeiele 
OO. D o m i n i k a n ó w  sumę odprawi ks. Pelniaszek, 
a kazanie mieć będzie ks. Wala. —  W kościele 00. 
B e r n a r d y n ó w  sumę celebrować będzie ks. Smia- 
łowski, a kazanie powie ks. Kaczorows ci. —  W ko
ściele 00. K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwyczajne.

Kalendarz. Ni e d z i e l a  (16.): Otmara —  Rado
mira. Po n i e d z i a ł 6 i : ( 1 7 . ) -  Salomei P. — Zbisława, 
Wschód słońca o godz 7. min. 18, saehód o godz. 4. 
min. 18.

Kalenf lnr  zy k ^ y ś lłW .zJ ii W listopadzie po
lować wolne: aa słonki,, oistrjswle i głuszec, jarząbki, 
bażanty i karopLwy, dropie i pardwy, ptactwo bło
tne i wodne, Jelenie, keały, walące, bersnki i lisy,

Stypendja Jednorazowe. Wydział kraj. udzielił 
z fundusia przeznaczonego dla młodzieży kształcącej 
się w aaukaok i sztukaeh następujące jednorazowe 
stypendja: Irenie A b e n d r o t h  na kształcenie się
w śpiewie 500 nłr.; Eugeniuszowi St e i nz b e r g e -  
rowl ,  malarzowi, 400 złr.; Hearykowi G r n s z e w 
skiemu,  rysownikowi, 400 złr. ? Teodorowi Dom
ko wowi,  malarzowi, 400 złr.; Michałowi Ko wa l 
c z u k o wi ,  architekcie, 400 złr.; Teodorowi A z e z- 
t o w l e ż o w i ,  malarzowi, 400 złr.; Józefowi F r 11 h- 
l i zgowl ,  chemikowi, 400 złr.; Jnljuszowi Zube 
rowi ,  malarzowi, 400 złr-, Henrykowi Raue k l a -  
g e r o w i 400 a lf.; Marjl W e i a e r na dalsze kształ- 
eeale się w śpiewie 800 złr.; Mieczysławowi 
Z a w i e j a k i e m t ,  malariewi, 250 nłr.; Mareizowi 
Ges ak ews k i c mn  dla syaa głaekeziemege 250 ałr.;

chwila póki jest widno, tak wielką gra rolę, takie 
ma znaczenie, że chciałoby się jej zużywać do 
nanki i książek, które znown na niewłaściwą zo 
stawione porę, mniej też dają płodne rezultaty i 
utrudzają kształcenie zmęczonego nazbyt i fizy- 
canem utrudzeniem osłabionego, a przynajmniej 
elastyczności swojej i chwytności pozbawionego 
umysłu.

Po zwidzeniu, lubo dla braku czasu nader] 
pobieżnem, klas i powierzchownem jedynie wye- 
gzaminowanin chłopców, znnżeni wrażeniami, dla 
odpoczynku i pokrzepienia udaliśmy się do domu 
administracyjnego, gdaie pokazałem p. Canonico 
salę sądów i posiedzeń tygodni, wych, opisałem 
trudny nieco, lubo tylko pozornie skomplikowany 
systemat marek, wspomniałem o niektórych książ
kach administracyjnych, rodowodowych, wreszcie
0 płacach naszy ;h urzędników i oficjalistów. Pan 
Canonico podziwiał, jak przy takiem małem i 
nieznacznem wynagrodzeniu można mieć urzędni
ków tak obowiązkom swoim oddanych, tak mozol
nej poświęconych pracy, takie świetne jak sam 
naocznie przekonał się, dająęych trudów swoich 
rezultaty. Ztąd też wywiązała się między nami 
rozmowa o trudnościach znalezienia ludzi należy
cie na stanowiska podobne uzdolnionych, z goto
wością poświęcenia się trndnemu i mozolnemu 
zawodowi. Zgodziliśmy się, że jest to pewien ro
dzaj apostolstwa. Nic zgoła tutaj, żaden wzgląd 
materjalny, żadna korzyść zachęcać ani pociągać nie 
może, owszem, wszystko raczej zraża i zniechęci. 
Trzeba zupełnego zaparcia się siebie, zamknięcia 
się, oddzielenia od świata; jest to jakby swego 
rodzaju zakon, cicha, bez rozgłosn trudna praca, 
gorącą jedynie opromieniona miłością i poświęce
niem! Tym, co ją podjęli z zamiłowaniem, należy 
się najwyższe nznanie i wdzięczność, bo najgłó
wniejszą, niemal jedyną ich nagrodą, własne za
dowolenie we własnem sumienia, spełnionego 
ciężkiego obowiązku, przeświadczenie, że zasłużyło 
Się dobrze przed Bogiem i ludźmi, przed krajem
1 społeczeństwem. To też z dziwnym nastrojem 
zasiedliśmy do stołn, wraz z inspektorem i 
kapelanem osady, by przełamać z niemi chleb 
dobrze zasłużonych. —  Tutaj pan Canonico 
nową miał niespodziankę: gdyśmy bowiem się 
posilali i gawędzili o doznanem i widzianem wra
żeniu, orkiestra, złożona z 12 chłopców, przygry

wała nam wyjątlrf ■ oper. Wyborny takt, dosko
nałe wyćwiczenie, również i poczucie w grze, 
wywołały ju l nie usnanie, ale podziw i zachwyt 
tego, który przecież, należąc do jednego z naj
bardziej muzykalnych i artystycznych szczepów, 
wysokie musi mieć pojęcie o harmonji i dźwię
kach. Na skromne też nasze toasty odpowiedział 
z gorącą i wymowną wdzięcznością i uznaniem 
dla tego wszystkiego, co dotąd widział.

Po skończonym obiedzie wypadło nam po
spieszyć z powrotem. Przy samem wsiadania je 
dnak do powozn, na dane hasło, cała znown ze
brała się kolonja z rozwiniętym sztandarem, wszy- 
stkiemi urzędnikami i mnzyką na czele. Zabrzmiał 
wspaniały hymn stndzieniecki, zapalone w czte
rech rogach kolonji różnobarwne ognie bengalskie, 
oblały falami kolorowych świateł domki i kościoł 
kolonji, grupy chłopców z ich przewodnikami 
i było w tem ooś tak pięknego i imponującego, 
tak malowniczo czarodziejskiego prawie i ponę
tnego, że P- Canonico nie mógł dość nam wyra
zić swojego zachwytu i wdzięczności za doznane 
przyjęcie i odczute wrażenia.

Żegnani serdecznie wśród ślicznej, spokojnej, 
cichej i świetlanej księżycowej nocy, opuściliśmy 
wreszcie Studzieniec, unosząc zeń jedno z tych 
miłych wspomnień, jakie głęboko i na długo wra
żają się w pamięć. Półtora*’ jdzinna podróż z po
wrotem, oczekiwanie na stacji na pociąg, zaledwie 
®tarczyły do wypowiedzenia wszystkich tych uwag 
i spostrzeżeń, jakie nasunęły nam widziane dopiero 
co obrazki, świeżo doznane wrażenia. Pan Cano
nico zapewniał mię najsolenniej, że wszystko to 
co słyszał o Studzieńcu, przed miłą ustąpiło rze
czywistością, że ta o wiele najśmielsze jego o ko
lonji naszej przeszła wyobrażenia, ż dzień w któ
rym z nią się zapoznał, bęazie zaliczał do naj
piękniejszych w całej swojej podróży, że wreszcie 
zda sprawę w swoje ojczyźnie z wszystkich tych 
wrażeń i za wzór podobnych instytucyj, tak we 
własnym kraju jak i w Europie naszą odtąd sta
wiać będzie kolonję. Nie zawaha się w parlamen
cie jeśli poruszą myśl założenia nowych tego ro
dzaju osad, poradzić, swoim ziomkom, by tutaj 
spieszyli sznkać przykłada, by ztąd brali naśla
downictwo. Zresztą myśli te wyraził on w śli
cznej apostrofie do Studzieńca, jaką ku wiecznej 
rzeczy pamiątce, pozostawił w księdze wizyt.

Winszował nam, źe umieliśmy zapożyczyć z rozma
itych tego rodzaju zakładów to co najlepsze i naj
praktyczniejsze, że w naszej osadzie połączyliśmy 
w harmonijnej całości i jedności: wdzięk i powagę 
zewnętrzną, ład i porządek z lakierni samemi wa
runkami i przymiotami w treści. To samo miłe 
wrażenie jakiego doznaje się na widok kształtnych 
domków i ogólnego obrazu kolonji, ten ład w roz
łożeniu i zestawieniu szczegółów, ta prostota i 
naturalność, pewna nawet surowa powaga, nie po
zbawiona jednak wdziękn i uroku, powtarza się 
na każdym krokn i w każdym niemal szczególe, 
odzwierciadla w całym systemac życia kolonji, 
prowadzenia chłopców, obejścia się z niemi. Przy
znał nam, że nie zaniedbaliśmy niczego, co może 
tylko umoralnić, podnieść i uszlachetnić, oświecić 
i praktycznie wykształcić naszych wychowańców, 
przygotować ich do lepszej przyszłości, wyrobić 
w nich oporną siłę względem oczekujących ich po- 
kas i trudności twardego żywota, zapasów i wilki 
z przeciwnościami. A ^przecież nie miałem jeszcze 
czasu r winą przed nim w najdrobniejszych 
szczegółach całego owego aparatu poprawy, wy
kazać mu wszystkioh jego błogosławionych wpły
wów, częstokroć nie dających się dojrzeć zrazu, 
zaznaczyć wyraźnie, zwykle nawet oddziaływają
cych powolnie, nieznacznie, niepostrzeżenie nie
mali To, że towarzystwo nasze prywatne do ta
kich doszło rezultatów, przy stosunkowo niezna-

dowi J a r o z i e w i c z o w i ,  malarzowi, 200 złr.
Adam K a c z u r b a  za wydawnictwo „Bibljoteki 

uaiwersaliej" otrzymał 200 złr.
Odczyt. W czytelzi przy ulicy Balozowej 1. 1 

■a Żółkiewskiem, odbędzie się w nudzicie dnia 16. 
bm. o godii. 6. odczyt p, Walentego Kowslówki: ,0  
zjawiskach geologicznych (ciąg dalszy). Wstęp wolzy.

Mianowania, Ck. Rada szkolna krajowa zamia
nowała nazczycielki, Stanisławę Sc hut z i Marję 
Dr o s z c z ó w u ę ,  rzeczywistemi nauczycielkami szkoły 
etatowej w Zakliczynie, a nauczycielkę tymczasową, 
Lucję Po dg ór ską ,  rzeczywistą zauczycielką szkoły 
etatowej dziewcząt w Gorlicach.

Ck. krajowa Dyrekcja skarbu zamianowała oficja
łów rachunkowych: Pawła B a ł k ę  i Stanisława Ab ta, 
rewidentami rachunkowymi, asystenta rachunkowtgo, 
Józefa Gs kler  a, oficjałem rachunkowym, a prakty
kantów rachuzkewych: Stanisława C h a r k i e wi c z a ,  
Karola Balickiego i Karola W i b i r a l a ,  asystentami 
rachunkowymi.

Nowe stacje telefoniczne: Nr 12 fabryka likie
rów B a c z e w s k i e g o  na Zniesieniu. Nr 20 fabryka 
maszyn rolniczych Deskura  na Żółkiewskiem, ulica 
Balonowa 1 1

Okropny wypadek. Wczoraj o godzinie na 
9tą rano przechodziła ulicą Gródecką Marcela Zół- 
teńko wdowa po tokarza kolejowym mieszkająca w 
Małej Syguiówce. Równocześnie jechał na jednym ko
niu, żołnierz prowadzący drugiego konia za cugle. Zół- 
teńko zeszła w tej chwili z chodnika na gościniec, a 
zbliżywszy się przez nieuwagę zbyt blisko do owych 
koni, została tak silnie nderzona kopytem w głowę, 
że padła bez przytomności. Nieszczęśliwa jest 
matką jednego dziecka, które obecnie pozostaje bez 
opieki. Rana jaką odniosła jest śmiertelną, i pomimo 
że natychmiast odwieziono ją do głównego szpitala 
prawdopodobnie, gdy piszemy te słowa, już nie żyje.

G. Brassln. Z powoda, że w niedzielę księgar
nia pp. Gnbrynowicza i Schmidta zamknięta, będą 
bilety na koncert niedzielny p. Brassiua sprzedawane 
w cukierni p. Grossa, a wieczorem przy kasie.

Towarzystwo muzyczne i Lutnia. .Jak wia
domo —  pisze Gaz. Nar. —  wydział Towarzystwa 
muzycznego rozpisał konkars na dyrygenta koncer
tów. Zanim jednak decyzja zapadnie eo do obsadze
nia tej posady, powołano jednego z kandydatów, pana 
Jasa Galla, Krakowianina, skończonego konserwato 
rzystę, którego miał poleeió p. Żeleński do pełnienia 
foikcji dyrygenta. Lecz do urządzenia koncertu w ta
kiej instytucji są potrzebne chóry i orkiestra, które 
niestety nietaktownem postępowaniem dawnej Dyrekęji 
zdołano rozprószyć. Wydalał tedy, który obecnie na 
serjo wziął pod rozwagę zreformowanie Towarzystwa, 
nznał za stosowne, o czem jnż w czerwcu donosi
liśmy, zaprosić tutejsze Towarzystwo śpiewackie Lu
tnia do współudziału w koncercie (naswijmy go) pró
bnym. Zaproszenie Towarzystwa muzycznego, jak się 
dowiadujemy, znalazło w Towarzystwie Lutni przy
chylne przyjęcie. Krok ten ze strony Towarzystwa 
Lutni, które chwalebną działalnością wzrosło w po 
tęgę i artyityesie snaezeiie, świadezy o wielkim 
takcie i należytem pojmowania sztuki." Powyższe 
doniesienie Gaz. Nar. należy sprostować, a wsglę 
dnie nsnpełiić w ten aposćb, że mianowieio wydział 
Towarzystwa mnzycziego nie powołał wcale p. Jaia 
Galla ia  czasowego dyrygenta koneertów —  przed 
obsadzeniem tej posady w drodze rozpisanego kon 
kursu, jakby to z komunikatu Goz Nar. snadnie 
wywnioskować można — leoi powierzył mn nrsądze- 
nie i kiero walet w o j e d n e g o  koncertu. Dalej go 
najmniej -.„stosownie wyrsslls zię Gaz. Nar., Obwi
niając byłąfDjrekeję Towarzystwa muzycznego, jako
by z l e t a k t o w n e m  p o s t ę p o w a n i e m  spo
wodowała nnaną seeesję „Ohórn mętkiege" z tona 
Towarnystwa. Nie wdając się dżlS w rekryminacje 
kto i eo spowodowało prned kilku laty oderwanie tlę 
byłego .Ohórn" a dzisiejszej , Lotni" od Towarzy
stwa muzycznego, skonstatować winniśmy w obronie 
prawdy, że owo .nietaktowne postępowanie" b. Qy 
rekcji bynajmniej nie było w tym wypadku sprawą 
rozłąki. Nie przytaczamy na popareie ełów aassyeh 
ani faktów, ani nazwisk, bo uradowani ssóaerse tą 
barmonją, która dziś szczęśliwie do skntkn przycho
dzi, pomiędzy obiema temi instytucjami tak 1 sobą 
pokrewiemi, zie eheemy psuć Jej dyssoaansem remi- 
niseeneyj drażliwyeh.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogłasza 
niewypłacalność firmy: Leon W a g n e f  w Stani
sławowie.

Wykaz Intpekajl Dyrekcji pallo/l a i  14. listop.
Skradziono pana I. H. kamizelkę i flaszkę likieru 
wart. 8 ał., pain W. H. portm. a kw. 7 zł. 20 et., 
a pana J. G. kamizelkę i spodnie wart. 16 ał. — 
Pani M S. zgnbiła kartki zast. 1. 96345 i 97704, 
a pan J. Z 3 kartki zastawa.

Kraków 14. listopada. (Sprawy kolejowe. — 
Sprawy praktykantów i auskultantów.) Koma tylko 
trochę znane są nasze stosunki miejscowe i okolicy 
Krakowa, przyznać musi, lż zbndowanie dworca dla 
stacji podgórskiej na kolei Transwersalnej w Pła- 
ezowie, jest eo najmniej w najwyższym stopnia ory- 
glialzem. Każdy bowiem podróżujący z Suchy do 
Krakowa, będzie mnsiał wysiadać w Płaszowle, zkąd 
w błoeie wyżej uszów brnąć mu przyjdzie 50 minut, 
nim się dostanie do Krakowa.

Oałkiem też słusznie upomniał się kraj nasi 
prntz wszystkie organa prasowe, aby pociągi kolei 
Transwersalnej zdążały dla połączenia się do dworca 
krakowskiego. Kolej Północna zgodziła się na to, na
tomiast kolej Karola Lndwika, jak słyszę, robi pe
wne w tej mierze trudności.

Dyrekcja kolei Północnej zgadza się również, aby 
i porą zimową krążyły między Wiedniem a Podwoło- 
cnyskami pociągi kurjerskie i ma w tym względnie 
wydaó zmianę całego swego rozkłada jazdy kolejowej.

Artykuł] wstępny Dziennika Pol. o ansknltan- 
taeh zrobił w Krakowie między młodzieżą poświęca
jącą się zawodowi sędziowskiemu najlepsze wrażenie,

, . . , , . . ,  ̂ wśród młodzieży tej bowiem panuje słuszne rozgory-
cznej pomocy rządowej, tembardziej też usposobiło ceenie c powo/ u wjdoków fat; i nych( jakie 8ą otwarte
rzymskiego senatora.

Prosił mię też abym kierownikom jego gorące 
wyraził nznanie. Potem jeszcze gawędziliśmy o 
stosunku recydyw do liczby wyszłyoh ohłopców ze 
Studzieńca, o powtarzania się przestępstw w ogóle, 
o ni sletności w przestępstwie, o odłożonym kon
gresie i przygotowawczych jego pracach, aż wre
szcie przybycie pociągu, jaki nas rozdzielił, miłą 
tę przerwało pogawędkę i w przeciwne uniosło 
nas strony, żebyśmy za rok dopiero, da Bóg do
czekać szczęśliwie, pod ciepłem i lazurowem spo
tkać się mogli niebem Italji, na wielkiej owej 
schadzce przedstawicieli całego cywilizowanego 
świata, to jest na aiędzynarodowym kongresie 
w Rzymie i przekonać się czym nie zbyt pochle
bnie tłómaczył sobie wrażenie, jakie Stud' ieniec 
wywarł na p. Tancredie Canonico

Aleksander Moldenhawer.

dla niej pod względem awansów służbowych. Mówiono 
mi, iż są dziś tacy ausknltanci bezpłatni, którzy 
dopiero w 20 wieku naszej ery mają nadzieję dosłu
żyć się posady adjnnkta sądowego. Ładny horoskop 1

Poznań 13. listopada. Pan Józef Szmyt odpowie- 
zialny redaktor Kur.Poz. skazany został wczoraj przez 
Izbę karną na 300 marek kary lab 10 dni więziezia 
za artykuł umieszczony w nr. 58 Kurjera Poznań
skiego p. t. . 0  stosuzkach szkolnych w Keml łowię , 
w którym Proknratorja dopatrzyła się obrazy tamtej
szego nancsyciela Kowalskiego.

Zamach na pułkownika. W nznpełnieniu poda- 
■ej wiadomości o zamachu sierżanta Łopatyńskiego 
na pułkownika Sedlmajera podajemy następujące sicze 
góły: Łopatyński został skazany przez pułkownika
na areszt domowy za to , że podczas prze
glądu wystąpił bez dekoracji wojskowej. Sierżant, 
który poprzednio już yt czasie manewrów miał jakieś

zajście z pułkownikiem, opanowany pragnieniem zem
sty, kupił rewolwer i ndał się do izby inspekcyjnej, 
gdzie zastał pułkownika. Dobył rewolweru i trzy
krotnie wystrzelił, ale dopiero trzeoim razem zranił 
lekko rękę pułkownika. Pułkownik wybiegł z izby 
inspekcyjnsj i skrył się w kuchni, a tymczasem strat 
usiłowała nwięsió opierającego się sierżaita. Kiedy 
po trzykrotssm weswasiu Łopatyński iie ruszył się 
z miejsca i groził, te zabije każdego, kto się doń 
sbliży, podoficer kasał straży srobić użytek s broni. 
W tej chwili Łopatyński z piekielnym uśmiechem 
przyłożył do swej piersi rewolwer —  strzelił i zra
nił się śmiertelnie. Pułkownik odjechał natychmiast 
sdaje się, że w skutek zrazienia. będzie musiał n- 
tracić palec u prawej ręki; sierżant —  jak doniósi 
telegram wczorajszy —  umarł.

Autorem „Ślubów panieńskich" nie jest bynaj
mniej nasz Aleksander Fr edr o ,  lecz jest nim p. G. 
Mo ser, komedjopisarz niemiecki! Tak przynajmniej 
poucza publiennośó czerniowiecką dyrektor tamtejszej 
niemieckiej trupy teatralnej, p. He t t l e r ,  który w 
programie abonamentowych spektaklów zapowiada mię
dzy innemi, te wystawi na seenie tutejszej: nMadchen- 
schwure eon G. Moser...* Prótnem byłoby wyjaśniaó 
p. Hettlerowi, że Moser był jeno tłumaczem Fredrow
skiego utworu i to o tyle niefortunnym, it niesma
cznymi dodatkami skosslawił arcydzieło polskiego 
antora: takich reklamacyj nie zza knlturtregerstwo 
tentońakie, co w braku własnych, niejednokrotnie jnż 
stroiło się w cudse pióra — kończy słusznie czerń. 
Gazeta Polska.

Objad dworski, który się odbył we czwartek 
d. 13. bm. o godz. 5. po południu na zamka kró
lewskim w Bnda-Peszcie, zgromadził około stołn 85 
uczestników. Zaproszoną była pierwsza serja członków 
Delegacyj wspólnych, a n dygnitarzy rządowych: hr. 
Kalnoky, hr. Bylandt, Kallay, hr. Taafle, Kol. Tisza, 
hr. Szapary. Dalej prezydent delegacji dr. Smolka,’ 
wiceprez. br. Ceschi, a z polskich członków delegacji 
pp.: ks. Konst. Czartoryski, Alfons Czajkowski, dr. 
Euzebiusz Czerkawski, Apol. Jaworski. Objad trwał 
do gods. 5*jŁ, po nim odbył się cercie, który prze
ciągnął się do godz. 7Va. Cesarz rozmawiał a ka
żdym n uczestników i wyraził swoje zadowolenie z 
powodu szybkiego i pomyślnego przebiegu sesji dele- 
gacyjnej, jak również z tego tytułu, że w budżecie 
armji nie wykreślono ani jednej pozyeji.

Juljusz Payer I Alfred Brehm. 2 Paryża nad
chodzi wiadomość, że Jnljuszowi P a y e r o w l  grozi 
niebezpieczeństwo ociemnienia; z Lipska zaś donoszą, 
że prof. Alfred B r e h m  ociemniał zupełnie.

Testament samobójczyni. Z Nowego Jorkn 
pissą: „Ottylja Assing, siostra snanej autorki Lud
miły Assing, która do r. 1882 żyła w Hoboken, a 
w sierpniu b. r. w Paryżu życie sobie odebrała, zro
biła była przed 13 laty testament. Testament ten 
otworzono niedawno i znaleziono w nim legat kwoty 
20.000 dolarów, alokowanej w walorach procentowych 
na rżeez nowojorskiego Towarzystwa ochrony zwle- 
rząt. Jest jednak narazem kocydyl, przeznaczający 
procenta od samy 10.000 dolarów na dożywotnią 
rentę dla niejakiego Ferdynanda Donglasea w Wa 
enyngtonie, jako wyraz nznania zmarłej za jego wy
stąpienia w kwestji emancypacji niewolników."

Alokucja papieska. W prnemowie, którą wy
powiedział papież temi dniami na konsystorzn, przy 
sposobnośoi nominacji ośmin nowych kardynałów, przy
pomniał on pnrporatom, że nikt lepiej od nich wie
dzieć nie może, lak gwałtowne bursę wstrząsają obe
cnie nawą św. kościoła. Atoli na dalsze jeszcze i 
gors* nawę* walki spogląda OjeiM św a pełną 
ufniśclą w Boga przed wiecznego, który sawsze ko- 
śeiół swój wiódł do swyelęstwa. W nadsiei tej uma
cnia go nie tylko eała kistorja kościoła, lees także 
eeasy poprzedzające teraźniejszość, które dają ehrze- 
śeiańskiemu świata tyle wzniosłyeh przykładów cnoty 
zgody, miłości i siły wiary. Wspominając o postę
pach katolicyzm o w oboyeh csęśeiacb świata, zauwa
żył w końeu Leon XIII. mniej więcej temi słowy: 
Równie przyjemnem dla św. aolegjnm będzie usły
szeć w tej chwili, te stollea apostolska postanowiła 
pomnożyć to koiegjnm ludźmi, którzy usłużeni 
wielce około kościoła, odznaczają się wielką wiedzą, 
enotą, znajomością rzeezy i usługami znakomitemi. 
(Tn nastąpiły nazwieka ośmin nowomianowanyek kar
dynałów , między limi wiedeńskiego aroybiskupa 
Ganglbanera.)

Węgrzyn w Londynls. Czytamy w Kurierze 
Warsz,: Jeden z kupców angielskich zauważał w ro 
dakaeb ewoieh roawijejąey się gust do win węgierskich. 
W tym eelu założył w Leidyzle kilka wizlarń, w 
których speejaliie sprzedają wiio węgierskie. Nie mo
gąc na Węgrzech dostać itsrjeh gatunków węgrayna, 
zwrócił się za pośrednictwem jednego z ajentów do 
składów win w Warszawie. Ajent nabył w tych dniach 
od dwóch kapców warszawskich znaczną partję stare
go wina węgierskiego, tak wytrawnego, jak 1 maśla- 
eaa. Partja ta już wysłana do Londynu, ubezpieczoną 
została w towarzystwie asekuracyjaem transportów na 
17,500 rubli.

Akademia krawiecka. Wyższego zakrojn insty
tucja pod powyższą nazwą ma powstać w Warsza
wie. Myśl nałożenia jej powziął jeden z tamtejszych 
irawców. Jeżeli akademia ta potrafi wyrobić w la 
ssem społeczeństwie gust swojski, jeżeli zdołz iwy- 
ciężyć bezwzględne uwielbianie tego wszystkiego, 00 
paryskie, to szczerze życzyć jej należy powodzenia.

Wynalazek. Ważny wynalazek ndał się nie- 
mieekim inżynierom Mayerhoferowl i Dionerowl, mia
nowicie aparat, który na przyszłość aniemotebnl ka- 
rambole pociągów kolejowyob.

Aparat ten odbija w sobie obraz poeiągów po
ruszających się w największem oddalenia tak, te 
urzędnik znajdujący zię przy aparacie, zawsze ma 
aż nadto czasu do wstrzymania, a względnie cofnię
cia nagrożontgo pociągu. Wynalazi y wystawili model 
tego przyrządu na centralnym dworcu w Berlinie, 
gdzie się nim zajmują koła fachowe.

Zabawy proletarjatu paryskiego. Pewien pro
fesor liceum paryskiego saproponował mieszkającemu 
n niego Anglikowi, aźoby Zechciał z nim pójść na 
przechadzkę, obieeująo mu zabawne widowisko sui 
generis. Anglii chętnie przystał. ,  Wyszliśmy na 
bniwar —  opowiada on — w kierunku południowym 
od Sekwany. Później zawróciliśmy w jakąś boczną 
aliczke cuchnącą, eiemną i błotne Weszliśmy do 
knajpy- Przeszedłszy pierwszy brudny pokój, w któ
rym tłumy wstrętnych napółpjjanych, napółnagieb 
mężczyzn i kobiet siedziały grając w karty i domi
no, Weszliśmy do osobnego gabinetu, którego ściany 
obite były żaglowem płótnem. W środka pokoju było 
niewielkie rondo zamknięte barjerką wysokości trzech 
stóp. Podłoga w tej arenie wysypana trocinami. Na
około areny oianęła się masa ludzi, kobiet i męż- 
czyzi, z wy~"k*cm twarzy wztrętnym, odtrącającym... 
Niektóre a kobiet trzymały dzieci na rękach i popi- 
ająo absynt raczyły nim także dzieci swoje. Po

wietrze w pokoju było prsesycoie dymem tytoniowym 
wyziewami alkoholu. Hałas panował nie do opisa

nia ; rozmowa była najczęściej ogólia, niekrępowaną
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żaduemi względami. & w uajwyżsiy«ii stopniu niemo- południowa półkóla ma o d dii dłuższą i uę niź pÓł- 
ralna i rozwiązła. Nie mogłem w żaden sposdb pojąć nocna; do przebycia całego ekstremupotraeba 10.500 
tego ścisku i znaczenia tej sceny; leca wkrótce rzecz lat. Człowiek istniał wspólnie z niedźwiedziem jask. 
się wyjaśniła. Jakieś garbate indywidnum z zapnchłą i mamutem, jak tego dowodzą zaachodzenia się w 

tjognomią weszło na środek areny i stentorowym. Abeville, Perigood, Engio i t. d. Jednakowoż bardzo 
głosem krzyknęło: „Attention, Hessienrs et mes- ' mało mamy kości ludzkich z owego ozasu, tak że o
dames! Ła femme des Ratsl* Fo tern zaanonsowa- ówczesnej rasie nie można wydać pozytywnego sądu. 
nin przez zaimprowizowane drzwi gabinetu weszła nai Drugą skałą dylnwjalną jest glinn, która (według 
arene olbrzym-kobieta herkolicznej bndowy. W pier- Richthofena) zawdzięcza swe powstanie pyłowi, nanie 
wszej chwili myślałem, źe to mężczyzna przebrany ; słonemu przez w atr na płaszczyzny. W  powolnej pi*ie 
za kobiete, tak dalece jej chód i budowa były mez- nianie lody cofają sie , świat organiczny prnemienia
u e ; lecz przy świetle przypatrzywszy sie bliżej, 
przekonałem sie, te rzeczywiście należała do płci 
żeńskiej Miała na sobie czerwone pończochy i trze-

zie, nastepnje teraźniejszość.
Oto krótka treść pięknego wykładu wczorajszego, 

którym dr Dunikowski zjednał sobi* ogólne unnanie 1
wiki la wysokich korkach. Lekko obciągnięte spo-' oklaski publiczności. Prelegent wyłożył rzecz jasno i 
dnie z szarej flaneli dochodziły do kolan; surducik zrozumiale, z głęboką wiedzą i umiejetnem wyzyzka-
bez rękawów zrobiony do stanu i rękawiczki skór-, niem przedmiotu. To też huczne oklaski zgromadzo-
kowe po łokieć, dopełniały stroju. Cześć reki, od nych słuchaczów uwieńczyły godnie odczyt zzan. pre- 
ł kcia do ramieaia, i szyja z głęboko odsłoniętym legenta.
biustem były nagie Talie jej ściskał pasek zapięty j Konkurs dramatyczny im. Wojciecha Bogusław 
na srebrną sprzątke, na piersiach wisiało kilka ało- j skiego. Od redakcji Gazety Polskiej w Warszawie o- 
tych i srebrnych medalionów. Przyniosła z sobą do ' trzymujemy dziś następująco pismo; „Kolo miłośników 
koła wielką drucianą klatkę, w której było dwanaście, sztuki krajowej złożyło fundnsz aa konkurs dramaty- 
wypasionych zdziczałych ssczurów. Postawiła klatkę czny, i rozwiniecie tej myśli powierzyło redakcji Gaz.
na ziemi i ogłosiła zgromadzanym, że jest pierwszą Polsk, która po porozumieniu sie z zaproszonem przez
w świecie i najznakomitszą niszczycielką szczurów.' siebie gronem, postanowiła spożytkować te ofiarę na 
Później dod&ła, „że pół franka, który dajecie za i uczczenie pamięci i nasług założyciela sceny polskiej, 
wstęp, uależy do gospodarza; spodziewam się jednak, | a zarazem autora i artysty Wojciecha B o g u s ł a w -  
że jeśli sie spektakl uda, dacie mi aa wódkę*. Gar- ! skiego,  którego stuletnia rocznica rozpoczęcia kie- 
bate indywidnum objaśniło teraz o przedmiocie przed- | rowniczej działalności na scenie warszawskiej nieda- 
stawieuia. „Pani ta — mówił wskazując na „femmuj wno upłynęła. W tym celu uchwalono zwołać komitet, 
des Rati* — w przeciągu 10 minut, nie pomagając i złożony z literatów, artystów i lubowników sceny, w 
sobie niczem tylko zębami i pełzając na czworakach,; którego skład wchodzą pp.: Bogusławski Wład., Brne- 
zgładzić ma wsz? tkie szczury w miarę tego, jak | ziński Jan, Hankiel Dyouizy, Kasnewski Kaz., Kenig

kan zapłaty przeciw K o i., a następnie, że Berger po 
radnił mu wnieść rekurs od uchwały ekstrykacyjnej, 
i on rzeczywiście wniósł rekurs, a prócz tego donie
sienie karne. Treści tego doniesienia nie pamięta św., 
chociaż sam pisał, gdyż Bergerowi nie ufał Podanie to 
dyktował mu jednak Berger,

Dalszy świadek Józef Grf inberg,  izraelita, li
czący lat 50, nieco głuchy, rzeźnik, karany 3 miesię- 
cznem wiezieniem za oszustwo, po złożeniu przysięgi 
zeznaje, że Koz wziął od niego 1000 zł , będących 
własnością jego żony, później zaś pożyczał mu mniej
sze kwoty, po kilkaset zł. wynoszące. Ogółem wybrał 
od niego Koz. tytnłem potyczki blisko 3500 zł.

riadek intabulował sie na dobrach Koz., gdy 
jednak nie mógł swych pieniędzy otrzymać, zaskarżył 
.ekL. e. Później realności Koz. zostały sprzedane i 

Grfiaberg, niestety, nic nie dostał.
Równie jak Nadel, otrzymał świadek od Dallm 

kwit na wypożyczone od Koz. pieniądze.
Następnie zeznaje, że znał sie z Bergerem, a gdy 

potrzebował pieniędzy, to mu B. pożyczał.
Na pytanie, cny B. żył z Koz. w przyjaźni, od

powiada twierdząco, z tern zastrzeżeniem , że później 
te stosunki przyjaźne miedzy nimi przerwały sie.

Na inue pytania tłumaczy sie słabą pamięcią, 
która dsje mu sie czuć nader dotkliwie.

Z powodu braku miejsca zeznanie najważniejsze
go świadka Icka Bergera, którego Kozakiewicz nazy
wa swym śmiertelnym wrogiem, podamy w następnym 
numerze, zresztą zyska na tem zrozumienie całej spra 
wy, gdy zeznania tego świadka w całości podane zo
staną.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

wypnszcsone z klatki bedą uciekać * Garbus pa
łeczką otworzył drzwi klatki, a „femme des Rats* 
stała jnż na czworakach. Jeden szcznr wyskoczył; 
w ciągu sekundy zręcznym mchem złapała go zęba
mi i WHtrząsłszy nim w powietrzu, rzuciła nieżywe

Józef, Kretkowski Włodz.. Królikowski Jan, Leo Edw., 
Szymanowski Wacław.

Komitet ten, do którego powołani zostali przed
stawiciele literatnry, prasy, sztuki dramatycznej, oran 
publiczności, zachowuje sobie możność przybrania no

go. Nastąpiły krzyki podziwu i oklaski. Drugi wych cnłonków. Wyłączono autorów dramatycznych, 
szcznr tak samo był zręcznie pojmany i uśmiercony. | dla zapewnienia konkursowi jak największej liczby
Następnie wybiegły dwa szczury razem. Jeden z nich 
był natychmiast rozerwany, drugi zaś chwilkę ucie 
kał. Teraz otwarto klatkę i wszystkie pozostałe 
szcznry naraz wybiegły. Kobieta ryczała, szczekała, 
warczała jak zwierz, rozwścieklona tą wólką i po 
gonią Szasury pokąsały ją strasznie w nagie miej
sca twarzy, rąk i piersi. Nie mogłem patrzeć na 
to wstrętne widowisko. Przedstawienie skończyło sie 
o 1'/, minuty wcześniej; wszystkie szczury leżały 
nieżywe. Publiczność klaskała i podziwiała bohater
ką, która witała z napyloną i zakrwawioną twarzą. 
Poprawiwszy strój i otarłszy krew i kurz, wzięła 
talerzyk i obchodząc dokoła zbierała pieniądze. Ze
brała przeszło 10 franków! Tak sie bawi gmin 
Paryża. * _______

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dsiś w sobotę d. 15. listopada: „Huge- 

noci,* opera w 5 aktach G. Mayerbeera. Drugi występ 
pani T. A r kłowej  w partji Walentyny.

Na dochód weteranów z r. 1831 w poniedzia
łek 17. bm. danem będzie* w sali Kasyna miejskiego: 
„Po latach dwndziestu*. obrazek dramatycnny w 2ch 
aktach, słowa Bojanowskiego, mnzyka J. Marka. Oso
by: „Karol* p. Borkowski. „Anisla* pani Dowiakow- 
Bka, „Wacław" p Czerny, „Józia* panna B. Współ
udział przyjęli: p&ui Bronisława Dowiakowska, prima 
donna opery warszawskiej; p. Gerhard Brassin, zna
komity skrzypek z Brukseli; panna K B ., pp Bor
kowski, Czerny, Marek, jakoteż amstorowle i artyści. 
Poorzedmi ko n c e r t :  1) „Sny miłości* Kreutsera,
odśpic i pani Dowiakowska. 2) a) Raff: „Canzonetta*: 
b) Bra ii". „R-.jdo de Latino*; odegra p Brassin. 3) 
Aria a op. „Giovanna di Guzman* Yerdicgo, odśpie
wa pani Dowiakowska. 4) Lis.it. Fantazje odegra pan
na K. B. 5) Taubert. „Noc marcowa* odśpiewa pani 
Dowiakowska 6) Gumbert. Pieśni, odśpiewa p. Czerny. 
Początek o godz. 7*/, wieczorem.

Opowieści Hofńnana. Dowiadujemy sie, że żna 
komita ta opera bedzie wkrótce przedstawioną z p 
Jeromi nem w partji, śpiewanej dotąd przez p. Gn- 
berskiego. Dyrekcja sprawi tą namianą prawdziwą bie
siadę artystyczną publiczności, której ulubieńcem stał 
sie P Jeromin od pierwssego swego występu.

Wykład dra Dunikowskiego p.t-: „Z  czasów
mamuta i niedźwiedzia jaskiniowego.* Geologia jest 
/iedzą pouczającą nas o dziejach ziemi i organiczne

go świata „Litosfera* czyli stała skorupa naszego 
płanety zbudowana jest ze skał nłożonych przewa
żnie w warstwy i zawierających skamieniałe resztki 
organiczne. Cały system warstw, od najstarszych do 
najmłodszych, podzielono na okresy czyli formacje. 
Każda taka formacja oznacza nam pewną faze z dzie 
jów ziemi i odznncna się pewną sobie właściwą fahną 
i florą.

Prelegent obrał za temat wykłada formacją dy
lu wialną, która już z tego względu jest bardzo cie
kawą, że w niej po raz pierwszy zjawia się człowiek 
na ziemi. Skały dyluwialnej formacji odznaczają się 
tem, że nie są warstwowane.

Do najciekawszych utworów tego rodzaju należą 
rozsiase po całf-j ńrndko*ej i północnej Europie gła- 
ny, których ojczyzną je«*. Skandynawia, a które no 
szą nazwę „przybłędów* lnb „głazów erratycznych*.

Do niedawna tlómaezono powstanie tychże te- 
orją t. zw. „dryftn* postawioną przez Lyella, we- 
dłng której przybłędy U miały przybyć do nas z 
północy, na górach lodowych pływających po morzu, 
pokrywającem całą środkową Europę. Obecnie jednak 
przeważna część geologów skłania się do teorji tw. 
„ioduikowej*. według której głazy te są pozosta
łościami lodników (gletscher) dyluwialnych biorących 
swój początek w Skandynawii. Podobne lodniki po
krywały i północną Amerykę, całe Alpy, Pireneje, 
Himalaja, Nową 7ielandję, kraj ogniowy itd. Zjawi
sko to zalodaieniaj ziemi było więc ogólnem i odpo 
wiada okresowi lodowemu. Najwybitniejsze formy 
ówczesnej fauny są: mamnt czyli słoń kopalny okryty 
bujną siercią, którego kości należą do bardzo pospo
litych skamielin, nosorożec, koń rzeczny, lew jaski
niowy, tygrys, hyjena, olbrzymi niedźwiedź jaskinio 
wy ren, wół piżmowy, żubr, tur itp. Fanna u  wska
zuje na klimat zimny, gdyż słoń i nosorożec pokryte 
są sieroią. a inne zwiermęta, z wyjątkiem lwa i hieny 
(które w swych wędrówkach mogą zaposzcaać się da
leko na północ), noszą wybitnie charakter północny.

Ameryka ma podobną fannę dyluwialną, co 
wskazuje, że północny półwysep tej części świata był 
niegdyś w połączeniu z Enropą. Wyłącznie amerykań - 
skiemi formami są leniwce, między tymi na sncae- 
gólniejszą uwagę zasługuje leniwiec olbrzymi, tak 
zwany „Megatherium*, wielkości słonia, znaleziony 
w namule na P:;mpas w Bayenos Ayres; z hypotes 
wytłumaczających przyczynę czasu lodowego najwię
cej prawdopodobieństwa ma hypoteza Jamesa Orolla, 
według której czas lodowy aa jednąj półkoli nastę
puje wtenczas, gdy ta ma w skntek wydłużenia się

współubiegających się o nagrody.
Komitet przeznacza dwie nagrody: za utwór u- 

znany za najlepszy 1000 i za drngi z kolei 500 rubli. 
Nagrody prsy znane będą otworom dramatycznym wszel
kiego rodzaju, napisanym bądź wierszem, bądź prozą, 
które obok prawdziwej wartości literackiej, posiadać 
winne koniecznie warnnki, odpowiadające wszelkim 
wymaganiom sceny i wypełniać całe przedstawienie. 
Sztuka pozyskująca pierwsaą nagrodę, drukowaną bę
dzie n funduszów konkursu, z dołączeniem życiorysu 
Wojciecha Bogusławskiego, i oddaną na korzyść au 
t o n , niezależnie od ponyskanej nagrody. W razie, 
gdyby żaden utwór nie odpowiadał wymienionym wa- 
rnnkom i nie mógł być nagrodmonym , konkurs odro
czy zię do aowego terminu. Sztuki drukowane, znane 
ze acuny , oddane teatrom do grania, lnb nazwiskiem 
autora podpisane , do konknrsn przyjęte zie będą. — 
Wszelkie prawa własności literackiej, a zatem i mo
żność przedstawieuia na jakiejbądź scenie sztuki na
grodzoną}, pozostają przy antorse.

Utwory nadsyłane być mogą do 31. grudnia 1885, 
pod adresem redakcji Gazety Polskiej w Warszawie, 
z zastrzeżeniem, aby każdy oznaezony był dewizą, 
powtórzoną na kopercie zapieczętowanej, zawierającej 
nanwisko autora Sztnki nie. nagrodzone nwrócon* no- 
staną autorom.*

Nieznany dramat Bielskiego. Kraszewski pisze 
z Magdeburga do Biesiady Literackiej, że wpadł 
mu w rękę nieznany ma dotąd dramat kronikarza 
Marcina Bielskiego. Bliższych jednak szczegółów o 
tem dnieie w korespoadencji swej do tego iJsma nici 
podaje. Rękopis udsialony Kraszewskiemu jest wła
snością p. Zygmunta Czarneckiego z Rusku w Wielko
polscy ,

Pisma pośmiertne Słowackiego. Wiek war- 
aiawski występuje ostro przeciw niepowołanym gr 
bleżcem papierów pozostałych po Słowackim w B i  
bljotece Ossolińskich, wypisującym bezkrytycznie z 
tege skarbu pamiątek takie nawet rzeczy, które nostą 
cechę notat bralioaowyeh, i nie były zgoła przezna
czone do druku. W imię poszanowania dla pamięci 
genialnego poety Wiek domaga się stanowczo, iżby

Ruch stowarzyszeń
Sprawozdanie wydziału centralnego Towarzystwa 

wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za III kwar 
tał br.

Towarzystwo liczyło 1. lipca br. członków rze 
czywistych 2078 z 7416 odniatami, w III kwartale 
br. przybyło członków rzeczy w. 11 z 30 udziałami 
Zostaje z 30. wrześaia br. csłonków rzeczyw. 2089 
z 7446 udziałami, czyli z roczną wkładką 29.784 zł., 
członków wspierających 87, honorowych 11.

Majątek w dziale zapomóg stałych wynosił z d. 
1. października br. gotówką zł. 12.029 71, a w efe
ktach imiennej wartości 314 000 zł., do tegoż mają
tku wpłynęło w II kwartale br. z powiatów gotówką 
4750‘40, odsetki wrześniowe 3372 zł., u  wylosowi 
ne i ju-ealizowaue efekta 3100 złr., zakupiono nowe 
efekta imię tej wartości 7000 zł.

Z  tego wydano kasie podręcz.^ na wypłatę za
pomogi stałej starcom, wdowom i sierotom, tndnież na 
administrację 650 zł., na zaknpno nowych efektów zł. 
7019*9, wydano wylosowane efekta im. wart. 8100 sl., 
poaostało tsdy do 30. lipca br. w Towarz. zalicz, go
tówką 15.583*2, naś efektami prneohowansmi w skarb
on Towarz. kredytowego ziemskiego imiennąj wartości 
317.900 zł.

"W III kwartale br. lokowały w Towarn. zalicz, 
niżsj wyszczególnione powiaty następujące kwoty: Bo- 
horodcaany 43 złr., Bóbrka 17*30, Borszczów 33*66, 
Brody 93 60, Brzeżany 117 52. Brzozów 19, Bnczaom 
40, Cieszanów 51*20, Gorlice 88*20, Grybów 35*62, 
Horodenka i. Jaworów 56*64, Jasło 60*40, Kamlon 
ka 50*70, Kołomyja 17*20, Kolbuszowa 60*65, K“ i- 
ków 288*34, Limanowa 67*77, Lwów 250, Łańcut 
218 29 Mościska 53 90, Myślenice 54*40. Niske 44*60, 
Nowy Sąoz 100 21. Nowy Tnrg 15, Pilzno 42 93. 
Prsemyśl 123 23, Przemyślany 107*80, Rawa 81 36, 
Rohatyn 68 20, Ropo. < H7, Rudk. 2180, Rzs
szów 465*70, 8anok 39*60, Sambor 105 5, Sokal zł. 
124*30. Skałat 97*86, Stryj 54*89 Tarnopol 3, Tar
nów 112, Tarnobraeg 423 89, Tłumacz 129*60, Trem
bowla 40*88, Turka 27*45, Wadowice 204 Wieliczka 
174*42, Zalessczykl 112*67, Zbaraż 111*6, Żółkiew 8, 
Żydacsów 40*28, Żywiec 49 28.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
ndziatów na podatawie regulaminu przystał wydalał 
centralny następujące stałe zapomogi.

I. Cnłoakom nieudolnym do pracy:
1) Kaniowskiemu Lud., lat 65, z pow. gorlicki#

Przegląd polityczny.
Lwfóui 15 lintnnada rządowe w sprawie podniesienia cła od w prosi

Marszałek krajowy n a w ow i aa4 p c ę  człon- dzani* ,b^ *  0d Pfłnoc7 do g °dzi“ J 6* w iw i 
ka Wydalała krajowego, df* Alojzego i i y b i c k i e -  było 48 wypadków . charci na cnolerę. 
g o  na posiedzenie Rady Wydziału kr, które ;od -' .. H? nau. 15‘ Il8t?P?da* *  pobliżu dworca Ł..lei
będzie się dnia 18. bm: , zetknęły się p o> łu d n m  dwa pociągi. 15 .>&-,b

miało ponieść śmierć, bardzo wielu odniosło uszko 
dzenia.

Bruksela 15. listopada. Oficjalnie zaprzecz i i; 
doniesieniom dzienników o wybuchu cholery

Temi dniami uda się depntacja Sejmu krajo
wego na audjencję do cesarza.

Dziennik rossyjski Peter jb Wifd>m. uder, 
gwałtownie na posła R i e g e r a  za jego mowę ó  i T  
w Delegacjach wspólnych. Mamy do c z y n ie n ia - ' Br“ k.89.h ; 8tan ldrow^  le8‘  Jak najbardziej za ,o  
pisze organ petersburski -  w tym wypa ^ m a ją cy , me zaszedł żaderf! wypadek cholery,
z 8ymptomatami austrjackiego panalawizmu, po 1 Shanflhai 15 listopada. Telegram Agencji Ha- 
wstałego po ścisłem zbrataniu się Polaków z Cze-j v a 8 a 4 e  Frf “ °nzi zajęb Tam.ui. 
chami, których marzeniem jest federacja wszyst _  ParyŻ ,15- .. listopada. (Biuletyn urzędowy 
kich Słowiau z wykluczeniem —  Rosji. Rosja
atoli może się ze spokojem prsypatrywać wszel 
kim podobnym usiłowaniom czesko-polskim.

Poseł Kroacki M i s k a t o w i c z  złożył z p o 
wodu choroby mandat jako kroncki członek 
do Delegacji węgierskiej, w jego miejsce wstąpił 
jako zastępca hr. Teodor P e j a c e w i c z .

Stosunki rosyjskiego Rządu do papieskiej 
Kurji jak donosi Gra&danin, są świeżo znowu na 
pręźone. Przyjęta niedawno w Watykanie petycja 
podpisana przez Unitów, a zawierająca skargi na 
ucisk ze strony Rządu rosyjskiego dała powód 
do dyplomatycznej wymiany not, w których ro
syjski Rząd przypomnieć musiał Kurji Apostolskiej, 
iż nie wypada mięszać się w sprawy innego 
państwa.

Z Moskwy donoszą, źe studenta tamtejszego, 
Ru j e wa ,  który zdradzał policji moskiewskiej za
miary swych nihilistycznych kolegów, znaleziono 
w pokoju walczącego ze śmiercią. Na kilka go
dzin przedtem odwidził go jakiś znajomy. Ruje w 
okazuje symptomata otrucia. Dotą4 nie wyśledzono 
sprawcy tej zbrodni.

Z Berlina donoszą, że nie jest jeszcze stano
wczo postanowioneni, czy tamtejszy ambasador 
rossyjski ks. O r ł ó w  będzie reprezentował Rossję 
na konferencji w sprawie Congo. Gdyby ks Orłów 
tego rzeczywiście uczynić nie mógł, będzie pełno 
mocnikiem Rossji p K a p n i s t ,  któremu jako 
techniczny rzeczoznawca dodany będzie atachó 
marynarki K a c z a ł o w .

i Z Niżu donoszą, że rozruchy Albańczyków w 
dystrykcie Weles przybierają z każdym dniem 
groźniejsze rozmiary. Powaga i znaczenie władz 
tamtejszych ma być zupełnie zachwiane. Wojska 
tureckie mają już być w drodze dla przywrócenia 
porządku

Pol Cor. zamiezzena korespondencję z Sofji, 
która podaje senzeoyjną wiadomość, że tureckie 
władze w Dibre, mianowicie tamtejszy sędzia we 
snół z osławionym metropolitą A n t i m o s ś m  in
telektualnymi są sprawcami morderstwa archimaa- 
dryta T e o f i l a  Korespondencja wskazuje na 
anomalję, że poruczoao tym samym władzom, które 
oskarżają o współudział w morderstwie, śledztwo 
w tej sprawie. Organ półurzędowy nie bierze 
odpowiedzialności za tę korespondencję.

Rząd belgijski podniósł —  jak się Pol. Corr. 
dowiaduje — swoją reprezentację u rządu zerb 
skiego do rzędu zwyczajnego poselstwa, które po 
ruczono dotychczasowemu belgijskiemu posłowi w 
Stambule p. B ar t o l  ey n s  o’ w i de J o s s e l a e r t  
Dotychczasowego ministra rezydenta belgijskiego 
w Belgradzie p. B o r c h g r a r  e : -mianowano 
posłem w Stambule.

Pall-Mali Gazette wykazuje w sensacyjnym 
12 ! ipaltowym artykule, że Anglia koniecznie 
wstawić musi w budżet floty około 10 milionów, 
ponieważ egzystencja Anglii w rzędzie wielkich 
mocarstw byłaby bardzo zachwiana.

, Pai^ż 15.
Wczoraj był-t 75 wypadków śmierci na chol -r. , 
dziś do południa 21.

zarząd bibljotekl rozc gnąl większą kontrolę zad gQ kt6ry naletąC do Towarz. 16 lat, zapłacił 32 u-
prsepisywaczami pozostałej po poecie spaściany. działów, sapomogę stałą od 1. lipca br. roesaie 96 zł. 

I 2) Kowalskiemu Józefowi, lat 47, z pow. pod-
jhsjeckiego. który w 11 latach zapłacił 78 udziałów, 
Jzapctnnzę stałą od 1. marca br. roesnie 234 zł. 
j 3j Pkińskiemu Józefowi, lat 71, z pow. jaroslaw*
■skiego, który w 15 latach zapłacił 26 udz , zapom. 
I stałą od 1. lutsgo br. rocznie 78 zł. 
j II. W d o w o n :

4) Pipczy skiej Józefie, wdowie po człoikn Janie

Z izby sądowej.
(Prezes klubu tcinkelszrejberótc)

(Oięg daliEy.)
Lwów 14. listopada 

Świadek Jakób Nadel ,  lat 68, izraelita, po za 
przysiężenio zeznaje:

Miał ou u Kozakiewicza preteisję nad 2000 *ł. p  z ołoczowskiego, który w 11 latach zapłacił 
na wekslu a 200 zł. na zastawie. Zaczęli się z Koz. 33 udziałów, zapomogę stałą od 1. lipca br. dia niaj 
targować o zapłatę tych kwot i rzeczywiście Koz. o- rocsnle 44 zł., ozasową dia dnieci 22 zł., tudz et ry- 
biecal umorzyś ten dłng po sprzedaży realności. Gdy cgll|t pogrzebowy aa ręce Jana Baczowskiego 40 n ł, 
Berger pokłócił się n Konakiew., oświadenył „ na reee wdowy 10 zł.
świadkowi, te Koz. wprowa ifł go w błąd, i te n i  5) Marczyńskiej Franeiezce, wdowie po członka 
nic nie da. Na nalegania Koa. dał się świade* n Michale 1 a pow. zbaraskiego, który w 11 latach 
nim do Berg., którego zastał w szlafroku. Na pyta- zapłacił II u działów zapomogę stałą od 30 grudaii 
nie, czy Koz. winien jest co Be.*gerowi, przyznał Koz., J883 dla alej rocznie 22 złr. i czasową dla dzieci' 
że jest mu dłużny 500 złr. na wektel, zresztą nic ' u  E|r.
więcej, i dodał. że mimo to , Berger wlazł mu na | Dalej przysnął wydział centr. Klementynie Mice, 
wszystkie realności i Giemierzow.ee. Berger zań o- j wdowie po członka Stan. Mice, ryczałt pogrzebowy w 
świadczył, że Koz. winien mu jeszcze 1000 złr. zi ; kwocie 40 zł.
jakieś „roboty.* Świadek radził Koz., aby się pogo- prZy tej sposobności < wa wydalał centr. wszy- 
dził z Bergerem, jakkolwiek on jest „rabuśnik* i nic gtkich cnłonków, zalegających z wkładkami, ażeby ta 
mu się nie nalety. Bsrger jednak nie chciał słyszeć kowe pod rygorem § 28 statutu w dotyczących wy- 
0 żadnej ugodzie i nie podał nawet wysokości swej dsiałaeb powiatowych jak aajspieszaiej popłacili, lub * 
pretensji. Mająo tedy weksel, zaprzestał świad. wszel-! wprost wydziałowi contr, wo Lwowie ulica Koperaika 
kich dalszych rokowań z Bergerem. j  g odesłali.

Następnie Berg. przyszedł sam do świadka i prosił —
go, by 1 id * nim razem ręka w rękę, gdyż o l K. oroszen ia  .rzędowe Lwoweklej
nic nie otrzyma. Bon kur .  a. Posada pro wsdsęoego księgę granto » w X

Wprawdzie * niechęcią , poszedł jednak z Berg. klaii« rangi, jest prey sądzie powiatowym* w Zotkwi do 
do dr. Zbysz., który przyrzekł świad. ngodaić się, naś1 obsadzania Podania wnosić 4°, kr*łowek°
Berger obiecał dać dr Zbysz. na pretensję małoletnie] » e S oU i^w e^^tie  jesf do obs.dzenu
na Ciemierzowicach 6000 złr. O czem dr Zbysz. z ’ 0ł;,da cywilno-polioyjnego strstaiks, z płacą rooiŁią 360 
Berg. mówili, świadek nie rozumiał. Jednak i ta ugo- zlr. Podania wnosić do preeydjam Dyrekcji policji, najpo- 
da nie przyszła do skutku. | ź-iiej do 20. gruduia 1884 —

Po sprsedaży Ciemierzowic otrzymał świadek n- i 1 ; L a n J . j
chwałę ekstrykacyjną, gdzie jednak n pretensją swoją I [■ iS p O O S fS lW O i HT fc lH  J SI I JI <1 fi U OI 
bardso nisko był postawiony. Nie martwił się tem | J, . LwoWBlf0.c . erniowiecka. „i-’remd«nblatt' 
bf rd*?ł *d/ Ż ońwiadc«ył mu że chociaż o . sam j J zje plKło.ki o np.A8t,owieoin
nic nie ma , to wszakże me idzie do Dallm., a ten, J J * ’  ̂ iowieoki«  kolei są zupełnie bezs#,»dne.
o ile z ceny kupna Ciem. świadek wypłacony nie będzie, J Lwowaka i , ba handlowa i przemyalowa ogła.z.; 
to uzupełni. 1

Dallm. dał świadkowi deklarację na 2220 złr., 
pod warunkiem, że Nadel da mu po naspokojenin swej 
pretensji cesję, celem poszukiwania tego na Koz.

Przewodniczący prnedztawia świadkowi jego nieco

W Kairze (w Egipcie) odbędzie się pod protektoratem 
wicekróla w ozasie od 20. grudnia 1884 do 1. lipca 1886 
wystawa wszystkich wyrobów iudustrji bawełnianej.

W wystawie tej mogą brać udział także sag aaiozni

sprzeenne zennania, złożone w śledztwie. świadek je- j na w„„ta*ę przysyłaó należy do 20. listo
dnak obstaje przy swem obecnem ższnamu tłumacząc 1 ■ ^  ^  laborato^um ohemic8n^ ( ;Lftbo.
sprzeczność tem, że albo sędzia śledozy świadka ■ l« :^ tori6 p. iberU Ismabnu w Kairze, k t.mn
rozumiał, nlbo świadek jego, W ogóle świadek ten! poruozono nadzór nad wystaną.
robi bardzo korzystne wrażenia i praedstawia się jako j - W_łtaw0y ^  bed. opłacali żadnej należytośoi sa in-
poczciwy, prawdomówny Starzec. j gtalft0j udekorowanie i utrzymanie wystawionych przed

I Na stosowne pytania, odpowiada Nadel dalej, że . . *’' ’
Berger widooulo chciał nabyć pretensję u dr. Zbysz. 11110 -
dla siebie, że pned 12 laty wniósł B. podanie o na -1

TbIot v a  Mmn P m  "
(D) Wiedeń 15. listopada. Przedłożenie Rady 

nadzorczej kolei Karola Ludwika w sprawie 
podziiłu dochodów i wydatków tejże kolei na 
przestrzeni Kraków - Przemyśl i Przemyśl-Lwów 
za r. 1880— 1884 zostało oddane przedewszystkiem 
{j oralnej inspekcji do zbadania, następnie wdroży 
Ministerstwo handlu układy n koleją Karola 
Ludwika.

Dleczyn 15. listopada. Deputowany K l i e r  
umarł.

Peszt 15 listopada. Ną prywatnym bankiecie 
rzekł Kallay, że okupacja Bośuji jest pierwszym 
ale zarazem ostatnim krokiem rozwoju anstrjackiej 
potęgi ku wschodowi.

Petersburg 15. listopada Tu i w 20 min 
stach prowincjon&luycb aresztowano licznych ni- 
hłii8tów, wśród nich wielu oficerów. Gatczyna 

jest bardzo strzeżona.

Telegramy biura koresp
Buda-Peszt 15. listopada. W Delegacji austrja • 

OKicj odpowiednia! Kallay że usiłowań koloniza 
oyjnych w Bosnji nit należy uważać za bezskute 
czne, jakkolwiek niektóre z nich się aie powiodły; 
źe nie jest rzeczą administracji w Bosnji, zaini
cjować budowę kolei w dolinie Unna; gdyby je 
dnak z innej kompetentnej strony myśl ta podnie- 
ziuną została, to w takim razie i Rząd Bosnji 
przyłąc.y się do kosztów na wymagane studja. 
Minister zaznaczył kirayści, jakie zapowiada dla 
nandluwDalmłcjipn idłałeoie kolei Mostarski ej do 
Portotolero, rzecz ta jednak uchyla się z pod je 
go kompetencji. Zgodzono się bez zmian na kre
dyt okupacyjny, jako też na nadzwyozajne wydatki 
wojskowe i cały budżet marynarki, przyczem ko
mendant marynarki zaznaczył, że doniesieni 1 
dzienni ów o niepomyślnym stanie zdrowia majt 
ków w Pola są bardzo przesadzone. Najbliższe 
posiedzenie w niedzielę.

Buda PtSZt 15. listopada. Fabryka cukru Su- 
ranyi stoi w płomieniach; bliższe szesegóły o po
żarze nieznane.

Paryż 15 listopada. Zajęcie T a m s u i  nie 
sostało dotąd oficjalnie potwierdzone.

Londyn 15. listopada. W izbie gmin oświad 
ezył F i t z m a u r i c e  na podstawie telegramu 
z Dongoli, że wieści o|śmierci|Gordona nie zna- 
chodzątamżadnej wiary. Do D e b b e h  miał przy
być posłaniec z długim listem Gordona.

Melbourne 15. listopada. Angielski dowódca 
floty w Australji proklamował uroczyście d. 6. 
listopada w Nowej Gwinei angielski protektorat 
nad południowem wybrzeżem Nowej Gwinei.

Berlin 15. listopada. W obeo wybucha cholerj 
w Paryża postanowił Magistrat na wszelką ewen
tualność wnieść w Radzie miejskiej kredyt 
150.000 marek. Poseł S z e c h e n y i  przybył ta 
dziś w południe.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 14. listopada. (Z Izby handlowej). 1. Ah: )* 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 złr. 271*60 
274*60, Kolei Lwow.-Csera.-Jassy 197-60 do 202*—, Banku 
hipot. galio. 286*— do 290*—, Banku kred. gal. 288*— do 
248*—. II. Listy zastawne na 100 złr. w cl. anstr. Tow . 
kredyt gol. sie 5°/, 98*26 do 99*26, Towarz. kred>t. 
gal ziem. 4*/, 91-60 do 93 —, To . kred. gal. ziem, 6°/, 
98*25 do 99*25, Tow. red. “Al. ziem. 4*/, 8670 do 87^ , 
Bonku krajowego 4*/,*/« »  a. 91 — do 92 —, Boi U- 
hip. gal. 6*/, 101*30 do 102-39, Banku hip. gal. 6*/, 37 -  
do 98-—, Banku hipot. gaL z 6V« irem. 99-10 de 100-10, 
IR. Listy dłużne za 100 łr. Galie. zakł. kred. włoit 
(dawniej 6*/,) 3•/, w. a. w likwid. 69 — do 61*—, Oml. zatł. 
kred. włośo. (dawniej 6*/,) 2’/,*/, w. a. w likwid. 69*— do 
61-—, Ogólno roln. kredyt soki. dla GaL i Buk. 6*>, Iw 
w 1. 15 — do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indeumiur-
oyjne galio. 6*/* 101*26 do 102*25, Komunalne gal. Zakł n 
lóed. włość. 6*/, —*— do —•—, 6•/, Obligi komun. Banku 
kraj. L emisji 9675 do 97*75, Pożyczki krąjow. s r. 1873 
5*/, 10276 do 104-—, Pożyczki krąjowej a r. 188;: 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18*60 do 10 60, 
Losy miasta Stanidawowa 22*60 do 24*60. V. Mon- r 
Dukat holenderski 6*66 do 676, Dukat cesarski 670 l 
6*80, Napoiconder 9*67 do 9*77, Pół-impeijał rosyjski 9 6 
do 10*06, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Rubel rosyjski 
papierowy 1*247, do 1*267,, 100 marek niemieokioli 69 76 
do 60*60, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Knpouy 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza oyfr 
wszystkioh pozycji znaczy: „płacą,* druga „żądają.*

W i e d e ń  d. 16. listopada godz. 19. mia. 30. A 
kredytowe 295*40, Aaglo-Austr. 88*60, Akoje banku Uai*
— *—, Eclej Karob Ludwika —*—, Połudn 147 50 
Hecfc papierowa 80*96, Listy zastawne galio. banku h 
101*20, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41 .** „ 
pożyczki krajowej s roku 1888 9124, Losy z r.-' 
1864 — - Napoleonder 9-727,, Rubei papierowy 1*267,.  
Usposobieniu: pomyślne

W ie d e ń  d. 14. listopada god l min 46. a kej 
tow. góro 6. 6 akcje kredyt 29' —, Akoje angto
anstr, 106-80 Akine banku Unife 88 76, Akcje Kar/ k  
Ludwika 272 50, Akege kolei pOłnoanej 238-—, Ataje kou-t 
południowej 147*40, Akcje kolei AUblazkiej 179*60, Ak,-; 
Staatsbahn 300*80, Akfl} kolei Lwowsko-Ozerniowieek . 
197*60, Akoje kolei wągier, północno-' toani  ̂ 167-26 
Wiedeńskie losy 124-— Akoje kolei RadolM —*—, _■
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państ#/. 
w złocie 10676, Galicyjskie oblig. indemnisaoyjne 101 50 
Losy regulacji Cisy 115 80, Loaytureokie 31*26, Węgierska 
renta 98*80, Akaje banku związkowego 10674. Akoje banka 
obrotowego— , Akcje kolei węgiersko-gahesjskiej—-*-, 
Akcje kolei pańitwowoj —•—, Rubel papierowy 1*26, 
Węgierskie losy 116*60, Marek niemiecki —■—. Uspoecl i- 
aie: słabe.

W i e d e ń  d. 14. listopad* gods. 6 mia. 61. JedKiiHy 
Iług państwa w banknotaoh 81*30, w srebrze 82 60, R e ^  
w słocie 103*86, 6•/, austr. renta maroowa 96-60, Akojr- 
bonku wiedeńskiego 872*—, kredytowego 296-—, Lon-iy 
122*90, Srebro —*—, Ńapoleoader 9*74 Dukat ,f <.
men. 678, 100 marek niemieokiah 60*0^

- B e r l i n  d. 14. listopada gods. 6 mi?; 30. BosyjGu;
1 nkuot? 209*20, Akcjo kredytowe 488 50, L c-iś  i» 

247*—, Galicyjskio 113*75, Kolei rumuńskiej 61*20, Aust<j 
jkie banknoty 166 60. Po zamknięciu giełdy: kredyt-;*; 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y ż  8*1, Renta 78*86
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  cL 14. listopada. ^  *. » 

l eń:  Pszenioa 8*20, do 9*— złr., żyto —*— do 
J r , jęozmień —*— do —*— złr., kukurudsa — -  <y. 
—*— rfr., ewies —*— na —— , okowita pr. 10.000 Lv i 
,iroocnt 2876 do 29*— złr. B u d a p e s z t :  Psseniaa 1>>: 
d l ogromów (na wiosnę) 8*28 do 8*30 złr., rzep-.T. 
(na aierpień-wrsesisń) —*— złr. Be r l i n :  Pszenica żółU 
ia paźaziemik-listopad) 166*— ul, żyto —•— m. 
pirytus looc 44*— ul, olej zepakos 61*— m. P a r y t :  
ąki 169 klgr. 46*10 Ir., olej rzepakowy —•—, spirytus 

— fr.
N a i t a .  Wiedeń d. 16. listopada: 13*60 do 13 76 

Brema: 7*40 de —*—. Hamburg:  7*60, na listopad- 
7 40, na listopad-grudzień 7*66. Ant i  irpj »;  nr li. 
«‘opad 18-*/,. Nowy-York:  T*[t. F i l a d e l f j a :  7 7»

M.
E.

Przyjachall do Lwowa dnia IB. listopada.

HOTEL ŻORZA. T. hr. Stadnicki s Wiednia, 
bar. Błażowski r Nowosiółek, A  Rakowski z Polski, 
Bremeis z Pragi, F. Roth ze Szwajoarji.

HOTEL EUROPEJSKI. H. Rodakowski s Bortnik, 
J Gniewosz z Rosji, N. Grundmann z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Oliztr z Lsokiego L. 
Barski s Telmanowy, Z. Dobrowolski ze8tupnioy, A  Bień 
c .ewski z Drohobycza, O. Salamon ze Starego Miasto, K. 

ir : s Rudek.
HOTEL LANGA. S. Bańkowski s Rohatyna, J.Gót&ki 

z Wiednia, H. J. Thaler z Cserniowieo.
HOTEL FRANCUSKI. Eberhard z Bredów.
HOTEL WARSZAWSKI. B. Polański s Gródka, A  

Piłkosnb z Kołomyi, 8toroh z Graou.

I
B A N K  K R A JO W Y

•ctu Xrc«ro-oirl« 1 *w -4 3  aMuztłpsrtwmcłi. 
przyjmuje lokacje gotówki: 

na 8, 87, i 47, a a y g n a t y  k i ę a o w e  
aa 4*/, k a l ą ź e o o k l  w k ł a d k o w e

(500 Ur. bes wypowiedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

/ / / ,  listy zastawne Banku krajowego, 2664 2 6 -0
4*,  obligacje komunalne Banku krajowego,
47,7, i 6*/, obligacje pożyozki krajowe.

N A D E S Ł A N E .
Gaśoisc I Reumatyzm. Każdy cierpiący zrobił 

smutne doświadczenie, że cierpienie jego nwiększa 
się prny nłym stanie lub zmianie powietrza, będzie 
więe tym wnystkim bardso prnyjemnem teras prsy 
ciągłej śmianie dowiodsieć aię o istnieniu środka, 
którv w J*— -detalem doświadcaeniu uśmiersn ból nis 
tylfcę •kr m , * +  «  dłutsny cs^ Jest to
mianowicie wyrabiany praen c. k. dostawcę aadm r- 
nego i anteksrr okręgowego FrAWilSZlUI Jai Kwiz if 
w Kornaahrgm fluid geńóeowy. na 00 jnż Ulkakrot i* 
na tem miejseu nwracaliśmy m ą .  , a zwalniają n.s 
liesse świadectwa od wsnelkiego aaebwalania.

Apteka EtiJCKERA. we Lwowie
poleca

B «(; piękności 1 wszelkie kosmetyki 1 packnlf;*, 
tak przezf inic jakoteż przez mrc Urmy ogłaszani*. j)
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6 DZIENNIE POLSKI
i-* * ,* -w ,*

I I  O ś w i ę c i m - I

9 w

' o f l g o r z e . P o d g ó r z e - * ] l i w i e c i m .m

I I  Kilometr S t a c j e
"P o c i ą g i  m i ę s z a n e

Kilometr S t a  © j  ©
P o c i ą g - i  z a a i ę s z a n e

II 2 2 1 219 217 216 2 2 2 21 8 2 2 0 216

| I., II., III. k1.1., II., III. kI.I., II.. III. k1.1., II., III, kl I , II., III. kl 

Rano

. I., 11., III. kl 
+

Przed połudn

I., ii., III. kl 

. Po południu

.1.. II., III. kl 
+

|| Wiedeń . . . odjazd 8 30 ] | 1 0 - Po południu 1

.

Wrocław . . , 
Trzebinia . . .

Oświęcim (dworzec kol. Północ) . odjazd 
DworyJ , 
Przeciszów . , 
Zator . . , 
Rycaów . . ,

6.48

Rano

8.12 
8.36 
8 55

9*OlCO
51 3 
NIm
3

6.45
11.20

Po południu

3.10 
3.40 
4. 3

CD*Om
*3
N
■fc3

8
16

24

Podgórza
Swoszowice
Skawina

Sucha .
Skawina
Wielkie Drogi

. odjazd
• W
. przyjazd 

odjazd
9

7.55
8.23
8.49

6.10 
9. 9 
9.33

9.24 
9.53 

10.19 
Przed połudn

3.35
4—
426

1.56
4.40
5. 2

5.—
5.28 
5.56 

Po południu

1 !
9 12
9.35

CL

+
4.23
4.50

O.
+

30
37

Brzeźnica
Rycaów

9
9

9.53
10.12

5.19
5.37

|| 41
Brzeźnica . ,  
Wielkie Drogi . . ,

9.54
10.10

5.18
5.38

46
51

Zator
Przeciszów

9
9

10.40
10.54 Ol3>

6. 4 
6.17

V  1o>CO 1

P| 49
Skawina . przyjazd

Sucha . „
10 31 
1.26

6. 3 
9.20

58
65

Dwory
Oświęcim (dworzec kol. Północ)

n
przyjazd

11.16
11.40

3
e

6-37
7.--

3
N  1

t

|  58
Skawina ■ odjazd
Swoszowice . . »

10.43
11.13

Przed połudn 
9.19 
9.50

6.15
6.43

Po południu 
L.53 
5.24 -

Przed połudn
3! OL
+ Wieczór

CB
OL
+

I  55 Podgórza ■ przyjazd 11.33 10.10 7. 3 5.44 Wiedeń . 9 4.12 12. 5
Wrocław 9 8.58 —

| Przed połudn Przed połudn. Wieczór Po południu Trzebinia w 3 40 1 7-35 1
1

1 N u c h a - § k
■ T  # ....... a  w i n a . ( S k a w i n a  - ( S n o b a .

1  Kilometr S t a c j  e
P o c i ą g i  m ię s z a n e

Kilometr Ś  t a c j e
P o c i ą g i  m ię s z a n e

316 319 3 1 8 3 16

I., II., III. KI I , I I , III. KI I., II, III. Kl I., II., III. Kl

Zwardoń . odjazd 9.32 — Oświęcim
Podgórze

. odjazd 8.12 3.10
Nowy-Sącz • » 6.54 9.52 • n 9 24 5.—

Po południu Bano Przed poł. Wieczór

1  9

1  14
1  18
1  2 5  
1  32
■  40 
1  47

Sucha . . . .
Skawice
Stryszów
Stronie
Kalwarya
Łęcae . . . .
Radziszów
Skawina

. odjazd
9

m
»
»
»
w

. przyjazd

1.56 
2.22 
2.44 
3 1 
3.24 
3.49 
4.12 
4.33

6.10 
6.39 
7. 2 
7.22 
7.46 
8.13 
8.37 
8.59

8
15
23
30
34
38
47

Skawina
Radziszów 
Łęcae . 
Kalwarya 
Stronie . 
Stryszów 
Skawce 
Sucha .

odjazd
9

V
a 9

9

• s  

9 

9

• przyjazd

10.39 
11. 2 
11.31
11.58 
12.26 
11.43
12.58 
1.26

R 6 2 0
6.45
7.18
7.48
8.17
8 35 1

8.51
9.20

|

Po południu Rano Po połudn. Wieczór

Podgórze ■ 5 44 10.10 Nowy-Sąoz
Zwardoń

• 9 8.30 1 
, > 8 1

5 25
1 Oświęcim 1L----------------- 1 11.40 • L

|  I o w y - S ą c a - O r l ó w . O r l ó w - t f o w y - S ą c z .  ||

1  Kilometr S t a  c j  ©
P o c i ą g i  m i ę s z a n e

Kilometr 8  t  a  c  j e . P o c i ą g i  m i ę s z a n e  II

616 619 616 5 2 0

* I., U., III. KI. I,II., III KI.

Buda-Peszt odjazd

i ,  ii., ni. ki. I , II., III. Kl.

Zwardoń 
Żywiec-Zabłocie 
Tarnów . 
Zagórz

odjazd
»
n

• »

7*15 . • — 1 815 I
9 40 
2-34 
830

9.34
Koszyce
Preszów
Orłów

•
• 9

• 9
przyjazd

—
6-50 
8-53 

12 30

Rs no Popołud. Popołudnia Popołudniu

Nowy Sącz
Stary -Sącz 
Rytro 
Piwniczna 
Żegiestów
Zdrój Żegiestów (przyst.) 
Muszyna-Krynica 
Orłów .

. odjazd
it
»

• w 
» 
n

* w
. przyjazd

7-15 1.12 — Orłów odjazd 5 30 1-22

1 8
1 17
1  26
1  38 i  40
1  51 
| 64

7 40 
8- 9 
8-36 
9M4 
919 

i0* 1 
10-36

1.34
1.53
2.12
2.41 
2.45 
3.16
3.41

13
24
26
39
47
57
64

Muszyna-Krynica
Zdrój Żegiestów (przyst )
Żegiestów
Piwniczna
Rytro
Stary Sącz
Nowy-Sąoz

9

O

9

9

9

9

.  przyjazd

6- 7
6-34 
6'43 
7 14
7-37
8- 7 
8-25

2 —
2-27
2 38
3- 3
3 21 
3-43 
3-59

|

Przedpoł. Popoł. Wieczór Popołudniu

Orłów 9
— 4— Żywiec-Zabłocie

Zwardoń
» 7-40 —

Preszów
Koszyce
Buda-Peszt

--- 8.27 • 9 10 30 --

n --- 10.10 Tarnów
Zagórz

• 9 1255 | 856  |
—— 7.10 • 9 5-30 ---

C i r y b ó w  - T a r n ó w . T a r n ó w - G r y b ó w .

Kilometr N t a c j e
P o c i ą g - i  zaa.1 ę s z e m e

Kilometr S t a c i e
P o c i ą g i  m l ę s z a a e

416 4 1 9 417 4 2 0 416 418

I. II, i n .  ELI[. II., III. KIJ[., II., III. KI. . [., II., III. Kl. I., II., III. Kl. I., II., HI- Kl

Zwardoń-Zagórz . odjazd 7.15
1.22

. *3 2  
5.30 Jarosław

Rkbszów
odjazd —

1.24
f 9.14 

11 —UriOw
Nowy-Sącz
Zagórz

U 547 4.17 »5 5  1 Kraków
9 6.13 - 10.49

» o.30 --- 1.27

Rano Popołudn. W nocy
Przedpoł. popołudn.

5—

W nocy

odjazd
■

8.15 5 54 Tarnów odjazd 9.34 2.34
Orybów
Bobowa . 
Bogoniowice Ciężkowice 
Gromnik . 
Tuchów
Łowczówek-Pleśna

10.25 LI Łowczówek-Pleśna 9.54 5.21 2.56
14 8.59 6.42 11. 2 21 Tuchów 10.15 ______5-44 3.20 1
25
30
41
51

»
»
»

przyjazd

9 28 
9,43 

10 20 
10.44

7.13
7.28 
8.02
8.29

11.28 
11.43 
12.11 
12.33 1

32
37
48
62

Gromnik
Bogoniowice-Ciężkowice
Bobowa
Grybów . Drzriazd

10.38 
10.47 
11. 9 1 
11,40 |

6 . T “ |
6.19 | 
6.51 
7.23 |

3.45
3.56 
4.23 |
4.57

62 Tarnów . . . . 11. 7 8.56 12.55
Przedpoł.

Przedpoł Wieczór W nocy
Wieczór Rano

2.33 Zagórz
Nowy-Sącz
Orłów
Zwardoń

-  1 5.30 12.53
Kraków 9 6 i0 9 1 12.52 9.30 6.24
Rzeszów 9

3.34 12.57 4 43 3.41 -_ 10.36
Jarosław 9

4.56 2. 5 6.29 9 10.30 | 6 .  8

(Przedruk nie będzie płacony.)



DZIENNIK POLSKI r

S tp y j -L w ów ,
Kilometr

8
15
17
24
80
83
40
43
48
49 
57 
60 
64 
75

8  t  a  c j  e Pociąg mieszany
810

Husiatyn
Stanisławów
Chyrów

Stryj
Uhersko-Dobrzuny (przystanek) 
Wolica (przyst.) J 
Bilcze-Wolica 
Piaseczna (przyst.)
Mikołajów
Drohowyte (przys*.)
Czerkasy (przyst.)
Dmytrze (prsys*-)
Miasto Szczerzeo (przyst.) 
Szcserseo
Pnstomyty (przyst.)
Glinna Nawarja 
Basiówka (przyst.) .
Lwów

Brody
Podwołoczyska
Przemyśl

, odjazd

odjaad

p.jyjazd

prtyjazd

., II., III. KI,

Bano

Pociąg omo? 7
811

, u  , UL KI.

Pociąg mięszany
816

10.30

I., I I , III. KI 

7.15

6 . —
5.16
5.29
5.36
5.52
6.11 
6.16 
630 
6 39 
6.48 
6.58 
7.16 
7.24 
7.38 
8 . —

Rano

4. 9

9.46 
9.40

Popołudnia

1.55
2. 9

2.26
239
2.52

3. 8

3.28
3.44
3.49

4.17

Popołudniu

\ 6.20
5.24 

W nocy

7.40
7.48

11.30
11.46 
11.59 
12. 6 
12.22 
12.41
12.46 

1 . —
1. 9 
1.18 
1.28 
1.46 
1.54
2. 8 
2.30

W nocy

8.22 
10. 7 
6.22

L w ó w-8 t r j j.
Kilometr

llrohoby css-Boryilaw.
Kilometr

4
12
12

( S t a  c  j  e

Chyrów
Lwów
Stryj

Drobi byoz
Drohobyes-Truskawiee
Borysław
Borysław (W. H. lOa)

odjazd

F o c l ą s r i  m l ę s z c t n . ®

t  713

II. III. Ki.

Rano

1715

UKIII. KI.

5.50

przyjazd

6. 4 
6.81 
6.84

Prsedpoł.

10. —

10.14
10.41
10.44

t  717

M ,  I I I .  K I.

9.40
6.45

10.22

Popołud.

12.40
12.54

1.21
1.14

719

U., Ul. K)

11.20
1.52

Popołud.

6.20 
6.84 
4 .  1 
4. 4

721

U., UL KI.

Wieczór

6.40
6.54
7.21
7.24

12
16
19
27
28 
82 
8 6  
43 
45 
52 
59 
61 
68 
75

8 t  A c j  © Pociąg mięaany
820

I., U., Ul. KI.

Podwołoczyska
Brody
Przemyśl

Lwów .
Basiówka (przyst.) .
Glinna Nawarja 
Pustomyty (przyst.) 
Szcserseo
Miasto Ssczerzec (przyst.) 
Dmytrze (przyst.)
Czerkasy (prsyst.) . 
Drohowyte (przyst.) 
Mikołajów 
Piaseczna (przyst.) 
Bilcse-Wolioa 
Wolica (przyst.)
Ubersko-Dobrzany (przyst.) 
Stryj

Stanisławów 
Hnsiatyn 
Chyrów .

odjaad

Pociąg osobowy
812

6. 2 
9.21 
8. 2

odjazd

przyjazd

Rano

6.45 
7.11 
7.23 
7.29 
7.57 
8. 1 
8.10 
8.19 
8.34 
8.51 
9. 6 
9.27 
9.33 
9.49 

10. 7

Prsedpoł.

I., U., UL KI.

7 59 

Prsedpoł. 

11.20

11.46
11.50 
12. 9

12.24

12.40
12.51 

1 . 8

1.18
1.80

Popoł.

5 53

816

I., U., Ul. KI.

7.35
11.35

Wieczór

6.50
7.16
7.27 
7.83 
8. 2 
8. 6 
8.15 
8.24 
8.39 
8.53 
9. 7
9.27 
9.33 
9.49

10. 7

W nocy

5.20
5.16

4.58 
8.25 
4. 4

Boryslaw-Drobobycz.
Kilometr

1
9

12

S t a c  J  e

Borysław (W. H. lOa) 
Borysław
Drohobycz-Truskawiec 
Drakebyaz

S*ryj
Lwów . 
Chyrów .

F o c l ^ g l  a a l ę s z a u n . ®

1 7 1 4 t  716 1 7 1 8 7 2 0 7 2 2

U., UL KI. IL, III. KI. ii, m. ki. U., IU. KI. II, Ul. KI.

Runo Prsedpoł. Popołud. Popołud. Wiecsór

odjazd 7.30 11.14 1.46 4.36 7.67
ii 7.38 11.21 1.54 4.44 8. 4
ii 8. 7 11.50 2.23 5.18 6.33

prayjMdi 8.17 12.— 2.82 8.28 t.4S
11 — 1.28 _ — 10.20
W — 4.17 i - --- 2.80
fi 0.16

Zagórzany-Głorlice.
Kilometr

Grybów
Zagórz

odjazd

Zagórzaay
Gerliee przyjazd

6 l5
P o c lĄ t r l  zsa lęszoun .®

W
II., III. KI.

Rano

6.45
6.57

616

II., IU. KI.

7.16

Prsedpoł

9. 5
9.17

617

U., Ul. KI.

Popołud.

4.15
4.27

i i , ra . k i.

1.27

Wieezór

T i T
6.42

Crorltce-Zagórzany,
Kilometr S t a  e j  e

Gerliee
Zagirzaay

Zagórz
Grybów

odjazd
prayjazd

F o c lą g r l  m l^ s z o tn .®

614 1 616~ 618 620

IŁ, Ul. KI. 

Rano

7.48 
8 —  

12,58

U., IU. KI. 

Pnedpoł.

10 . —
10.12

I L ,  U L K 1 .  

Popoładn.

5.20
5.82

II., HI. Ki. 

Wiecaór

1 8-1* I
7.46 1

Pociągi Nr. 117 i 118 zaczną kursować pomiędzy Stanisławowem a Husiatynem 
dopiero z wiosną.

Bilet powrotny lub okrężny po zniżonej cenie jazdy uprawnia do powrotu lub 
dalszej jazdy tylko tę osobę, która z nim podróż rozpoczęła.

Pociągi Nr. 215, 216, 218 i 219 kursują dopiero od dnia otwarcia ruchu szlaku
Sucha— Skawina.

t Te pociągi kursują codziennie z wyjątkiem Soboty.
oznaczają porę nocną od 6. godziny wieczór do 5.Liczby w czarnej obwódce 

godziny 59 minut rano.
Godziny podane podług po udnika Peszteńskiego z wyjątkiem kolei sąsiednich. 
Za dokładność połączeń z obcemi kolejami nie ręczy się.
Plany jazdy w formacie kieszonkowym dla wszystkich szlaków nabyć można 

w każdej kasie biletowej i u konduktorów pociągów osobowych.
J

Wiedeń, dnia ł . Listopada 1884 r.
{Przedr nk nie będrie płacony). C. k. Generalna Dyrekcja.



DZIENNIE POLSKI.

stolarskich
(V orarbeiter)

umiejących r y s o w a ć ,  znajdzie 
stałe zajęcie (z płacą tygodniową 

od 10 do 12 zł.) w fabryce

BRACI WC
we Lwowie.

K A N T O R  W Y M I A N Y  

J A K Ó B 4 8 T R O H
we Lwowie, nlica Hetmańska liczba 6 ,

knpuje i sprr (J-aje wszel I  papiery p ństwowe, obligacja, akcje, 6°/0 obligacje 
komunalne gali-:, bankn krajowego i 4 pożyczki jra owej z r. 1883 najtaniej.

Sprzedaje też promesy na losy węgierskie o głównej wygranej 120 300 złr. 
tylko po 2 złr. 60 cen., i stempel. We Wiedniu te same po 3 złr. 60 oent.

Ciągnienie 16. Grndnia b. r. 2760 2 -10
Zamówienia z prowincji uskutecznia bezzwłocznie odwrotną pocztę.

n
beiżenny, posiudający gruntowne i nader 
ułatwione sposoby nnuk t-ss początków 
praktycznej, prędkiej gry na fortepianie, 
jak i Ślicznego pism nieładcie piszących 
dzieci lub dorosłych, życzy sobie zatru
dniać się dawaniem lencyj po domach 
prywatnych i jaico w różnych zawodach 
wszelako kształcony, rzelelny, cnotliwy i 
doświadczony ; raktyk, według życzenia 
i umowy nietylko w mieście Lwowie, 

lecz i na wsi.
Bliższ* wi domoś u p Kalińskiego 

ulica Gródecka ). Ł5 w-> Ewo Kir.

Nie musi się koniecznie kupować ka 
Ce; lcn po złr. 2'08 ct. za kilo by dobrą 
i aron .tyczną kawę mieć, wprawdzie 
C-iylou jjst njszlachetniejszym gatunkieo 
yr kawach, imimo tego są też tańsze 

kawy aromatyczne i bardzo dobre

Handel Karola Bałłabana
w e  I  j w o w i e

poleca franco opłacone do każdej stacji 
pocztowej w krsjn

we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika I. i.

Wielki wybór
bielizny zimowej

dla panów, pań i dzieci. 
Kompletnych wypraw ślabnycb 

w cenie od złr. 96 60 do 423210, podług 
naszego cennika, zawsze na składzie.

W yprawy dla mamek i nowo
narodzonych niemowląt.

Bielizna dla chłopców i dzie
wcząt we wszystkich gatunkach od 2 
lat począwszy do lat 16.

Bielizna męska we wszystkich ga
tunkach

W ielki wybór płócien i saksoń
skiej adamaszkowej bielizny sto
łowej f? najlepszych gatuukaoh.

III. BEYER i Spółka
iwów, ul. Karola Ludwika 1. 
Kraków, Rynek Sukiennice. 

Tryest, Corso 607.
Główny skład 

we Wiednia. S ń l n  i U.

KSIĘGA WSPOMNIEŃ
Alfreda Młockiego

285 1 wydana przez I— -

Agatona Gillera i Piotra Zbroiła
w 8ce, stron 420, kosztnje 1 złr., z wy 

syłką pooztową złr. 1*20.

Skład główny w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e ,

I

Pain-Expeller z „kotwicą”! i zmiennej porze rokn
zasługuje doświadczony domowy środek 'en na szczególniejszą nwagę i przy
pomnienie. Z-razem jedoak nadmienić wypada, iż znane zdumiewające skutki 
w gośćcu, reumatyzmie, zazlębieniach Itd. itd osiągnięte -o,tały jedynie rapc 
m ocą p r a w d z i w e g o  „P&in Expellern z kotwicą11. N i leży przeto p n y  zakupnl* 
tego preparatn baczyć dobrze, czy opatrzony jest znakiem fabryi znym „czerwoną 
kotwicą14, wyrobn zaś bee tego znakn, j a k o  n i e p r a w d z i w e g o ,  nie przyj 
mowaćl Pnin Ezpellern dostać można po cenie 40 lnb 7' centom — stosownie do 
wielkości flaszki — w e w s z y s t k i c h  p r a w  e a p t e k a c h  k r a j o w y o h

F. Ad. Richter i Sp.,
ces. król. dostawcy nadworni i właściciele apteki w W iednia.

C e n t r a l n y  s k ł a d  na A n s t r j ę :
Dra Richtera apteka pod „Złotym Lwem14 w: Pradzi I., Niklasplstz 7.

ANTONI SCHON
zaszczytnie znany jako artysty 
czny nauczyciel tańców, udziela 
naukę tak dawniejszych jak i mo 
dnych tańców, osobom, którzy 
całkiem tańczyć nie umieją i 
wyucza takowych w  krótkim 

czasie. Ulica Wałowa 1. 20

i dobrze 
2817 1—3

złr.lo tio  ............................
, Santos 

Colomba 
Portnriko
L n n g a s ir a ....................
Cuba wyśmienita , . . ,
Ceylon drobna . . . .
C eylou  średnia . .
Ceylon grnboz. najprzód.
Z łotej J » w ) prawdziwej 
-Ceylon Perłowej . .
M okka arabskiej . . . .

Szanowna Pub szność wybrawszy gohie 
z powyższych gatunków kaw, jeden gatu
nek może przy taniej cenie wyśmienitą i 
aromatyczną kswę mieć, nie zważUJąc na 
różn- protekcje i obałąmucenie krajowe i

6H<:
6-80
7-20
8 - -  
8-80 
9-20 
9-60

10 —  

10-40 
1040 
1040 
960

Sprzedaje się 7 pięknych 
przechowanych

GOBELINÓW
pochodzących ze skarbcu królów 

Augustów saskich.
Bliższe szczegóły mieć można 

w kantorze stręczeń Kierskiej i Roho
zińskiej w Odesie, nl. Chersońska 1. 44

zagraniczne. 2748 3 -  O

■f a uB!S
D o

BtMKOaSJI
- r a n i a  >.w y g r a n i a  i . g r u d n i u

150 000, 20 0 0 0  i 10.000
na losy pożyczki z rokn 1864.

Cała promna 5 złr. 
pół piomesy 3 złr.

Losy loteiji rządowej
po 2 złr.

Ciągnienie 29. grudnia.
Główne -oygra^e 6 00 - 20.0* U i 16.600.

Losy przytuliska polskiego
we Wiedniu, po 50 cut. 

lągnienie 16. listopada. — Każdy Sty 
los wygrywa.

Losy loterji „Kincsem“
Ciągnienie w lutym.

GM Jrne wygrane HO 000, 20.000 i 10.000 
I j o s  1. z ł x .

Do nabycia w handlo

FRYD SCHUBUTHi i SYSA
Lwów, Ryaek.

Płynne złoto
i.1 o złocenia ’ poprawiania ram obrazowych 
i zwier -iadlsnych, prz dmiotów drewnia
ny h, metalowych, porcelanowych i sz’ la 
nycb, może być przez każdego pędzlem 
bardzo łatwo na dany , r-pdnrot. nsłożen- 
Bardzo piękne i tcwafe pozłocenie.

Cena flakonu z pedzlem 1 złr.

Płynne srebro
skł.-dająjee się pod gwarstoy,. z dobrego 
srebra. Według świadectw zupełnie nie
szkodliwe. Ola prywatnych właścicieli, ho
telów, rękodzielników i t. d. -do posrebrza
nia JPlats m e.a" s, podstawek herbacia
n y -h, łyżek, gałek od lasek i parasoli, 
fi htarrł, *lam.--k, uprzęży, latami, listew 
v>- o jTch. K-.żuy m.rże sobie z najwięk
szą łatwością metalowe przedmioty sam po

srebrzyć. F lakon 1 ztr.
Rozsyłam za poprzećaiem. uiszczeniem 

pi niędzy altx> za zaliczką pocztową.

L. Feith, Grulich, Czechy.

E K O N O M
wdowiec, w średuim wieku, mający kil
kunastoletnią praktykę i gruntowne inz- 
jomości w gospodarstwie, mogą y si ę wy 
kazać dobremi świadectwami poszukaj 

p o s a d y .  “ 2804 2 -3
Adres : Teofila Tenczar, uczennica 

IV. roku aemiuarjum w Przemyaln.

Janbard
ZIÓŁKA

n̂a CHAR
W skłati któryś

PRJ YSZtTZAjąCE

-Paryżu
wchodzę wyłgeznie 
; rośliny i kwiaty, 

stanowię środek 
j pi-eczyszczaj gcy, 

najprzyjemniejszy 
1 naUaószy. Oso
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo 
g§ go zażywać 
zajęć. Użycie ich 

żółci, które
5 od 

-aflegmiimid
od czasu tlo czasn skupiaję w żołgdkn; 

ę-rzynmję Oui stolec wolny, podniecają 
fu.nkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła
twiają. Własności te sprawiają, że nżycis 
irb skutkujepoir.yśluieprzeciw -.zawrotom 
głGwy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zafwardzsidom i wszel
kim dolegliwościom, pochodzącym z safleg- 
mienia łaszek .uo żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
ŁASCHA, NahłIŁŁ I KKITiASIOWStlZGO etS

Rozsyła się pocztą
do wszystkich miejscowości Austro-Węgier 
iplaeiw >zy eto i franko, tak, że pa

nowie odbiorcy nie ponoszą źat.uy-sh wy
datków za pobrać i em poetowem!

J * L . . £ L T K 7 ~ . & .
arowa, czysta, aromaty.-na, moeaa, nie- 

ifałazowana w b . :»n-.ch po 4*/, kilo netto
kilo złr

C nba bardzo delikat. grnboziarn - 180
C ey lon  plant, wielkoziaro. . . . . .1 - 2 
Lagnoyra zielona, przednia . . . . 1 6 2  
M enado najdelikat. złoła Jawa . .  . 1 56
J a w a  Kieiona, gruboziarn ......................148
Cnmpinas najdelikat Santos . . . .  I m 
Rio L -ląjdelikat. wydatna . . . 1-28
Jamaica dobra i m o c n a ........................ 6
Bahla smakowita ..................  . . 1-^4
Afrykańska Moeca żó łta ................ 1 0
Afrykańska Perl. brunatna . . .  1 KO 
Perl. Ceylon bajdwikat. wi ikn . . 2*- 
Perł. Cosi rica ?ielon». . .1 -68
Perl. Manilla nijdelikat. j . . .1-58
Arabska Moeca prawd?., wybór. . 8:
Domingo wielko i»r. wybór, . . .  1 44

w dobrym stanie, karambo- 
lowy i z jamami do partyj 
hiszpańskich, z których jeden 
całkiem nowy, są pod korzy- 
stnemi warunkami razem lub 

pojedyńczo

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Mar

ka Danka, właściciela ka
wiarni, ulica Ormiańska.

Znany z taniości m
l o d M t t t t b n i

BRACI REITZNER
we Lwowie, nlica Teatralna 1. 8 ,

obok kościoła OO. Jeznitów. 
Polecają w ogiomnym wyborze wszel

kiego ro izaju
łoronti, abamitfi, i kryzki.

Ohustki włóozkowe, spodnioe, 
pońozoohy 1 kamizelki,

Gorsety od 45  ent- do 5 złr.
Kapelusze filcowe d  55 ci do 2 złr.

P i ó r a ,  k w i a t y  
i wszelkie inne ozdoby do kapeluszy.

Łaskawe zleoenia z prowincji usku- 
te:-znisją się szybko i akuratnie. 

Pr/.yjrruje koronki do prania.

Ś c i e r e c Ł b i
do prochu, szkła i poroelany,
płótna galicyjskiego, tuzin po złr. 2-4', 
cienkie tuzin po złr. 3*60, 
kolorowemi brzegami tuzin po złr. 2*80. 
3-40 i 4 złr., 

z kolorowemi br: .gam: i napisami do szkła 
i porcelsny t.nzin po złr. 6*40, 

jedwabne szare do prochu tuzin po złr.
a-1 6 ; a "-6,

magli arniki po cnt. 70 i 80, 
sienniki szare płóoi< nne po 2 złr., dreli

chowe w pasy kolorowe po złr. 2*40, 
2*70, 2 80, 3 i 3-60

polees 2569 9 -  0

lagun HiuMuza
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10.

K a żd y  nagn io tek
stwardnienie i -brodawka nsuniętą 
zostaje w czasie jak najkltrtnayui., ni& 

odnie i bez holu przez samo j 
joie sławnym 1 jedynie prawdzl- 
y u  środkiem specjalnym Rad* 

lanera przeciwko nagniotkom. Ktr 
Lun wr<z z flasza« : pęzlem 60 cnt 
Ażeby icdn dc nniknąć preparatów fał- 

| szos. jnyoh, należy Jiąaać wyraźnie jedy
nie prawdalwego środka Badian- 
m  takiego przeciwko nagBłotkmi 

i z apteki Czerwonej w Poznaniu.’* 
Ski»d we Lwowie w upiekach pp.

| Zygmnnta Ruokera i H. Blnnra fal a. 0 
ma—BjiMaan aassswBB

A0T3LF S1LBERSTEIN
PRZEDTEM J,

WE LWOWIE

przedtem
J. N E U H Ó F E R  

Optyk i Mechanik
i  wi Lwowie, ul. Karola Ludwika l 9 

i róg Sy^stuskiej l 1.
Największy skł»d towarów optycznych, 

mechanicznych, ńsykalnych i matema
tycznym po cenach .ajtańszych.

Cwagadl! Okulary i cwikiery ze szkła 
mi Jymaemi lub niebieskimi w ce
nie łO ct., 70 ct., złr. 1 do złr. 20.

Telejt_jczne azwonki domowe i poko
jowe urządzam w miej son i na pro
wincji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy- 
konnje jak najstaranniej po cenach 
bardzo nmiarkowaaych

namówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczką od 
wrotną pooztą. 25.0 30—?

Wszystkie przedmioty osobiście kupio 
ne lnh sproi dzone mogą być do
wolnie odmienione bez dopłaty.

S K L E P
wraz z dwoma pokojami i pi
wnicą przy ulicy Halickiej jest 

zaraz do najęcia.
Bliższą wiadomość udzieli W 

Oswald Halicka 1. 15. 2si3 3 -3

■zdziw w pięknych 
zawierających 5

ŁT
- . 3 0

Soeben ersohien 11 Auflnte 
Dis geschwłchY)

anneskraft
deren Urnaohen unii Heiluut;.

Darnestellt roi Dr. BIS E l i
PreJ- 2 Ł  

habem Oj der Ordinatior»-^u>st" ■
fur 2493 142

GfsciiieclitMraitlieiteii

AE D. Dft. ii I 8 E N A,
Mitglied der med. FaeuUdt,

W len, Stadt, Donzagagasne 3
J'tndolfsnlatz), Yorzuglioh werdor 

-'00 goheinhar unheilharen Filie voi 
i ssohwłohter Manneskraft gehaili. 
m r  Auch wń'd duroh Corroepon 
■ i* behsndelt und werdea Meaioa 
- -,nte besorgt. Dr. Bisenz 'trurde 
icrch dif Frnennnng rum Unive>- 
ilii-8-Prnfet_jr h. jmrsrrzeiehnot

W I N A  D E S E R O W E
w najdelikatniejszych gstnir;ach. wprost 
prowadzane, pod poręką ue.jzupeiniej prt»- 

i l kos>,»..‘h '
sek półlit-owyeh 

bntelk
Cypryjskie c en.uo żółte słodkie .
W e .jnnth prawdziwe turyńskie . . 
Mnrsaltn żi>it>- hnrdzo ogniste . . .  ---9b  
Mnskatellrr .: i-.«jde'ikat. bnkiet. -  90
Mndein stare :n mi e .................... t, o|

rontignan < be słodkie , . . — -90
Xrres uajdeb^ac. m o c n e .................... 1-1;
Malaga bard? i stare, nsjdelikst. . 1*
Lacrin e Cibrieti bardz# słodkie . 1 -1 li
ramaica RUM prawdziwy, wystsły l* 0 

O L IW A  slotowa nicejska naj.iei. PO

HERBATA CHINSELA.
bezpośredni import z Hsngong prze-. Saez 
w pół kiloi-yca pudełkach, rozsyła się je 
dyi.nr po 2 kilo, muiejszn ilość tyi„o jako 

dodatea do } aknnku ' kilo Zjr. 
Melange cesarska najdelikat. . . . 8 6”
Pecco z kwiatem najdelitst.................7.30
Souchong A. czarna mai* najdellk. 6*80 
S on chon g  B. czarna najdelikat. . . 5-61 
Congo czarna duża najd-lkst. . . . 4-20

O W O C E  POŁUDNIOWE
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego, 

po najtańszych cenach hurtownych.
Towarzystwom spożywczym, me

nażom oficerskim itd. przy więl ih
zamówieniach koleją znaczne korzyśoi bez 1 
pobrania.

Wiele tysięcy listów pochwalnych r .  
doskonały towar od wysoko położonych 
osobjsiości jesteśmy gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenniki gratis. 2770 2 — 62

R. MAITI w Tryeście
h a n d e l  h u r t o w n y .

A A  Sb 4b

B i R T i i c r n o
czyli Mowla ps.cztł dl ?.?s*a, oparta na nance i *ielostronnem doi: adczeoin

napisał D r .  T .  C i e s s e l a k i .
"Wyjdzie w sześciu miesięcznych zeszytach w 28 do 30 arkuszach 

drufeu 1 200 rycinami.
Obecnie opuścił prasę Zeszyt I , który kosztuje 60 iientów. —

W drodze p.*aedpłaty kosztuje całe dzieło 3 złr. Cenią księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista prenumeratorów będzie ugaszona w osta 
tnim .zeszycie Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Administracja 
Bartnika Postępowego Lwów. 2697 6—m

Obszar dworski 1 Zwie: 
f  minni w Bołszowoaoli 

oszukują
f a c h o w o  n z d b i n i o n e g o

kominiarza
f siedzibą w B o ł s z o w c a c h  

Pi ca ze strony obszaru dwor 
śkiege 120  zł. w a. rocznie, u któ
rego i bliższych wyjaśnień powziąć 

a.
Tjg tenia do końca Listopada 

884 r. 2820 1 - 21

Najprzedniejsze kumyjne

■w,-iairaisTiw>, *»«T°i-gMmgi>awaii  is »■ i»s» — w w B nmgwiwta-'

Sześć medali za'ługi i Dyplom uznania!
* a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y

'kos mityczne i toaletowe.
A. N T  i i  I ? A T i r . I  A Żsden artykuł toaletowy uie może rywu.1 iz.ować 

T ir r i  i  P°d skntku i dobroci * ANT1LEN-
fl Sr.ci 11 ter: ntnymany * odśwież.jąoyoh mbitanoTj i »nwa 'w -c- ótkim 

crawe piegi, plamy wątroblans, blizny Itś., nadaj* earza śwlotną białość, świsżoió 
I dohkatnoió — Cena 2 złr.

P T T jT P T O IS T  *to« -m liwym i wypłowiałym po kilkakr- nem 
. ^  ntycin priywraca piękny kolor. P1LIPTON nif>

farbuje, lecz tylko odmładza włoty, które pod wpływem tego snakomitego 
środka od?yiknją pirrsotną birwę, miękkość i poł*ir»k. — Cena flalcnm

1 rłr 50 ct.

W ^ A T jR N T I N  n*J>llni°J<ze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wło 
»ow 5 wzmacnia- i do wytwarzania i poroatu włosów 

pobudza. Łysiny pokrywają aię pięknym wlotem. — Cały flnkou 3 złr. 
Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

[  3 E Z  A  1 ?  T  K f  oiszawodey śroaek na wy g ub i e n i e  nag ni o t kó w.
I ł  Onrlelirn ll< naTjtńn,

I O L l N
udełko 4l> ceutów.

przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

PUDR salicvlowv przeciw poceniu aię i odparzeniu nóg,
     l J  T J  Pudełko 50 ct.

0 c 6 t  d e s i n f e k c v i n ^  Odwsnlaj *>y i odwiotrzająoy uowlstrzr,
J ..*7 w biurach, korytarzach i do skra-

_ _ _ _ _ _  " ia Sukioi — Fi.kon S0 entów.

IADZIDŁ0 ANTIlIAZMATYbZNS $EE
zdrowiu dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa aię w alonach, 

pokojach aypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 80 c t

T J E l < l > o x C > ^ l r £ I  d e s in fe k c y jn e  d o  ka ć L za n is
radykalnie oczyazozają powietrze. — Pudełko 10 ot.

.!!! Powietrze lasów iglastych w pokoju 3!!
otrzymuje aię przez rozpylanie

KADZIDŁA 808N0WBG01 
P™r obd,- *  - W L a k S f Ł S S Rni boroby piersiowe. u cmrpiąayi

Flakon 60 ot., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 *łr,

ALEXANDER CHAPUIS
nauczyc el języka francuskiego udziela 
lekcyj w tomach prywatnych po cenv 

przystępnej.
WriftweŚL ul. Kurkowa I. 39.

Podz ^Kowanie.
Rada gminna miasta Andrychowa na 

awem pełnem posiedzeniu na dniu 3. b. m 
odbytem uchwaliła jednogłośnie ..yre- i 
publioznie swe uznanie i poai.^KOwa i 
miejsoowej pożarnej sti z| oohotniozej pod 
kierownlolwem Wgo Dr. Gustawa Sohneldi 
lekarza miejskiego pozostającej a s: 
gólności członkom tejże panom 

Wincentemu Słodzikowi,
Józefowi & ou-iLowi,
Marcelemn Barankowi,
Jakólowi Ungerowi krak,
Janowi Wietrznemu,
Jakóbowi Ranchwergerowi, 
Samuelowi Ungerowi,
Janowi Bacy, 2816 1—1
Józefowi Kierpcowi,
Józefowi Rajdzie,

«a skuteczną i nader gorliwą obronę pod
czas pożarów w dniach 31. października 
i 2 listopada 1884 r. w porze nocnej 
powstałych.

Marcin Oayczak 
burmistrz.

BUDKOWSKI

‘W  6 y  ljB  opalany 
fotel kąpielowy

bez i rud ów i kos---ów ci 
pła 30° kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

K W E Y L ,  Wiedeń, Larntnerring 17.
Wanny itd. Także na spłaty miesięczno

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Vegetabil!en Extrakt)

D r. S C H W A I G E R A
eczy pod gwarancją w przeciągn 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polncje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w po- 
izątkach choroby nerwów i mlecza pacie 
azowego, wszystkie zaś iane ohorohy płcio 

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po S  złr. wraz 

r. opisem nłyoia i korespondencją, bez
pośrednio u 2706 8—62

0r. SCHWEIGErA w Wiedniu,
VIII.. Laudong. * 9 .

b. artysta baletu teatrów warszawskich,
odszczególniony świadectwem uzdolnieni ■ 
przez Dyrekcję nauk umiejętności w Wav 

szrr-ie, rozpoczął
k u r s  n i i n k i

tańców i gim nastyki,
tak po domacl prywatnych, jakoteż w ■ 
własnym zakładzie naukowym , Ryr t
[. 12 I. piętro powyżej handln p. Kle<n- .

świeże, niesolone, w paczkach 5-ci - 
Kilogramowych, wraz z opakowaniem 
franco, cena 5 złr. 50 cnt., rozsył , 
Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł  
k o ł o  S t r y ja .  25 2 13

Skład Mąki
z Młyna Parowego w Brodach

otworzył
H A N D E L

■irtowny i częściowy w domu p. Karola 
Bałłabana róg ul. Halickiej nl. Wałowa 1. 7.

poleca:
Nr. 00 1 k i l o .....................................21 ct.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

0 1 
1 1 
2 1
3 1
4 1
5  1
6 1
7 1
8 1 
9 1

20
19
18
17
16
16
14

. 12
0

Ceny hnrtowne roznmieją się od II’ 
fnt. czyli 12*/, kilo, Mąka Nr. 1, 2, d<: 
codziennego nżytku n* domowe potrzeby 
zupełnie dostateczna by ładną i wydatn 
mieć leguminę 2790 3 '■

Mały zysk! Wielki obrót!
Z powodu wielkiego zapasu w mojej 1789 2 - 6

f a b r y c e  t o w a r ó w  z  s r e b r a ,  c h i ń s k i e g o
sprzedaję wspaniale wyroby z chińskiego srebra po zidziwit-jąco niskich 

cenach. Wyczerpujące oenuiki dostawia się na źądsnie franco.
‘W tT  Zniżone ceny:

dawniej teraz dawniej t r,z
18 - 1  chochla -t'—
3 i chochelka 2-60
3 — 1 cukierniczk* ’ 5 —
3 — 1 maselniozka 6* —
2‘76 Para lichtarzy 23 o. 81 •
2-75 1 -sitko 2‘ —
2-76 Cygareti-rka •—* —

Dalej przepyszne filiżanki, imbryczki i czajniki, żyrandole, serwisu Uo 
jaj, rezer- oary na rfykłrtwacze, g.*rnitnry nt iliwę oraz wiele innych arty- 
knłów itd. również po cenach zadziwiająco niskich.

Wszystko to z najdelikatniejszego srebra chińskiego, którego nie 
należy m;eć za jedno z tz. srebrem Britannia, nie będącem niczem innem 
jak tylko pobielaną blaohą.
'Szczególniej na podarki wielkanocne 1 noworoczne!
6 łyżek stołowych, \ . . .
6 nożów, )  wszystkie 24 sztuk razem w elśganeklem  etat
6 widelców. \ zamiast 20 ztr. t y l k o ......................... H  *lr. 20 ct.
6 łyżeczek do kawy, )

Zamówienia wykonywa mł pobraniem aknratnie i sumienni..

E  P R E I S ,  Wien, Uothenthurmstrasse 21.

m

6 sr.tuk ły^wsaek do iawy 2-60 
6 sztuk łyżek stoTwsycb 6-»0 
6 sztuk dożów  s ołowydh 5-50 
6 sztuk wideł- ów stołowych 6HO 
6 sztok uoiów deserowych 6jr- 
6̂ aztnk widelców deserów, b-— 
6 tztr1- iztuć- ów 4*—

2-60 
1 *60 

ir 
3 - 
4-50 
1 -2- 

250

fe ild w sk ie  
i  b a d e u s k i e
w koszykach po 4, b i 6 kilo

najstaranniej opakowane rozsyłają

ST. MARK LR Wir Z
w Rynku l (ś  i

SADLOfSKI i MAKBEIICZ
w Rynku 1. 13 wo Lwowie.

Paryskie
prezerwatywy :

prawdziwe gwaranto
wane nieszkodliwe I

Paryskie 
prezerwatywy

Niezawodne pęcherze gnmowe i rybie w różnej jakości A 1, 2, 3, 4 i 6 zł . 
za tuzin, kapy gnmowe (krótkie' A 3 złr. tuzin, gąbki przezorności A 2, 3 i 4 
złr. tuzin, jakoteż wszelkie specjalia gnmowe rozsyła pod dyskrecją za zaiiczką 
albo za gotówką f '--wg rekomeadowane. 2656 6— 0

Pierre Moimier, magazyn paryskich specjalności gur.sowych
Wiedeń, I Klrthuerstrasse 14 w bazarze 11. Frelnng 2 w bazarze bankowym.

P od eszw y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne smarowidło nieprzemakalne do butów.
Smarowidło podeszwo jhronne.
Tran rybi do skór
O liw ę do jedzenia, smarowi :ia :>■ aszyn i do świeeeaia.
Czernidio (szwaro) do butów.
Apretnrę do konserwowania skóry
Lakier do buoikow .zarny, złoiy, rniem^cv się.
L ikler polituro y i do zapuszczam podłóg
Masę woskową do zapuszczania podłóg.
W osk w cegiełkach : natnralny do nscieran a p dłogi
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, ręczne 

i.miątaczki, do huto*, sukien, szkieł lampowych, 
kobierców, włosew, zębów i ryżowe, do my.ia 
podłogi i naczyń kuchennych.

Trzepaczki piórnwj, włoaiane i trzcinowe, do dywanós
Rogńżki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka koko- 

sowego i manila, szozotki do przed- okoju.
Miotełki ryżowe dei izyszozenia sol: en i ryw-.nów.
Skórki irchowe do myoia powozów, mebli, obrazów, 

okien, lnster, szkła, porcelany, naozyń metalowych 
i instrumentów.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
o r a z

ła.sun.<£Lel a a d -a /te a ^ su łó ^ w

HUBNER i HANKE
W K  L  W O W 1 E

poleoa

na sezon zimowy i do użycia domowego
Wałeczki elastyczne i kit do zaopatrywania okien i drzwi. Pomadę i proszek do ozystczenia wszelkich metali.

Szmirgei w proszku i papier szmirglowy do czyszcze
nia noży.

Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców żelaznych. 
Benzynę do wywal sc.ia plam i prania rękawiczek. 
Gąbki do mycia, każdej wielkości.
Mydło i soda do prania, mydełka i perfumeije. 
Krochmal pszen* y, ryżowy i brylanto jy.
Gnmę arabaką i horaka. .

arbki do hielizny, korzeń mydlany i „QoiU*J» . 
Farby do farbowania matarji i jedwabiów.
A amei 4 do zaao nia bielizny i do pisania.
Pióra stalowe, rąor.ki, ołowki i linie.
Farbę 3o . jmpiglij, w różnyoh kolorach.
Gumę ai-beką i kar ag, rozpuszczone.
Kit u . szat* » poroelany.
Lak do pie i ętowania i amotkę do butelek.
Szpagat, isnury do r o le t  i wieszania bielizny.
Knotki do lamp noosyeh- 
Zapałki azwedzkie, aalonowe i woskowe.
Stoczki w o s k o w e  i świeczki aa drzewko.
TrociczkL papier i kadzidło królewsk e.

Artykuły piwniczne
248,4 1—0

bardzo korzyBtnie wpływa na skórę i przy myoiu wydaje zapaoh la* ów azDil-
ałek 30 oentów. y

Mydło z igieł sosnowych
wa na skórę i p 
kowych, kawał

J .  I M 4 T O W I P K
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1 3,

■ulloa H a l i o k a  1. 26, róg Wałowej, Hotel Europ ejski.
K R A K Ó W  S u k i e n n i o e  l.

2628 7—0

_ LT UU U ld lP i
Farby tuazo'we, akwarelowe w guziozkach i laaeczkaoh.
Farby akwarelowe w tnbkach i mnsEelkaoh.
Farby do malowania poroe any.
Farby olejne w tnbkaoh do rohót artyatyoznych.
Środki do retuszowania.
Oleje i werniksy do -robót artystycznych.
P łótn o  malarskie, sztalngi, pondzie, palety i w s z e i w e  

inne przyhory do malowania i rysowania.
W s z y K t k o  p °  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.
W T  Przu zamówieniach za zaliczką uprasza się 0 przysłanie pewnej kwoty, Mórahy przynaj

mniej wystarczyła na opłacanie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrai a przesyłki.
Ż poozątkiem roku 1885 we własnym domu, R y n e k  1 38

K ork i do butelek i kapsle 
Sm olka do lakowania bntelek.
Maszynki do korkowania i myoia flaszek. 
Korkociągi rozmaite.
E !py  do beczek.
Kiszki gumowe do śoiągania win«,
Karng rybi i gelatynę ’ o klarowania w.na.

Ydawca i redaktor 'Odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o  w n .ic k i .
Papież z . . ;  .ryki cze. rlańakiej.

Związkowa Drukarnia we Lwowie,


